
Z udziałem I sekretarza KW tow. Czesława Domagały \Proleta riusze watysłkich krajów, łączcie tif!
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Nowej Hucie,

Na zdjęciu: I sekretarz KW PZPR, poseł na Sejm tow. Czesław Domagała (w środku)
oraz sekretarz KW tow. Jerzy Pękala (pierwszy z lewej) w czasie zwiedzania placów
iowy na osiedlu Bieńczyce w

Fot. J . Ulberall

(Inf. wł.) Nie zagospodaro­
wane jeszcze tereny dzielnicy
Nowa Huta to prawdziwy po­
ligon budowlany. Rok rocznie
na terenie dzielnicy przyby­
wa dziesiątki nowych bloków
mieszkalnvch
cych mieszkań
zwiększającej
Kombinatu im.
przedsiębiorstw
cych przy
Obecnie główne natarcie bu­
dowlane skierowane jest na

tereny Bieńczyc, natomiast
osiedla przyszłości to Mistrze-
jowice i Czyżyny. I właśnie
już powstające osiedla oraz

tereny dalszej zabudowy zwie­
dził w dniu wczorajszym I se­
kretarz KW PZPR, poseł na

Sejm tow. Czesław Domaga­
ła oraz sekretarz KW tow.

Jerzy Pękala.
W gospodarskim objeździe

dzielnicy I sekretarzowi KW
tow. Czesławowi Domagale
towarzyszyli m. in.: kierownik

przysparzają-
dla

się
Lenina
współoracują-

rozbudowie huty.

stale
załogi

oraz

Wydziału Budownictwa i Gos­
podarki Komunalnej KW
tow. A. Lenczowskl, sekre­
tarz KD PZPR tow. E. Strze-
boński oraz dyrektor naczelny
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Mieszkaniowego Nowa
Huta tow. J. Morawski.

I sekretarz KW zapoznał
się m. in. z postępem robót na

Spotkanie
Gzou En-laj

kolejnych koloniach osiedla
Bieńczyce zwracając szcze­
gólną uwagę na kształtowanie
się kosztów pojedynczej izby
mieszkalnej, jakość wykony­
wanych bloków, tzw. budow­
nictwo towarzyszące oraz dal­
szą możliwość współpracy
między inwestorem a wyko­
nawcami. Mówiono także o

współudziale przyszłych użyt­
kowników nowych bloków w

uporządkowaniu i upiększaniu
powstających osiedli.

W czasie objazdu zapozna­
no się także z postępem robót
na innych budowach, prowa­
dzonych przez PBM' Nowa

Huta,am.in.naOlszyIIi
na osiedlu Azory, (jók)

Stypendyści ONZ

z Ghany
w Prezydium WRN

Od piątku na naszym tere­
nie przebywa dwoje stypen­
dystów ONZ z Ghany: Vir-
ginia E. A. Engmann 1 Peter
A. Nortey. Są to geografowie
zajmujący się planowaniem
przestrzennym, którzy po
2-letnich studiach podyplo­
mowych, odbywanych w Ka­
nadzie, przyjechali na 6 tygo­
dni do Polski. Dwa tygodnie
z tego okresu spędzą w re­
gionie krakowskim.

Goście interesują się prze­
de wszystkim zagadnieniami
zasad organizacji służb archi­
tektoniczno-budowlanych na

szczeblu województwa, po­
wiatu i miast wydzielonych,
rodzajami planów, podziału
administracyjnego i wszelki­
mi problemami planowania
przestrzennego, m. in. z pun­
ktu widzenia prawnego. Od
piątku zapoznają się z tymi
problemami w Wydziale Bu­
downictwa, Urbanistyki 1 Ar­
chitektury Prezydium WRN,
a w dniu wczorajszym zło­
żyli wizytę przewodniczące­

mu Prezydium WRN, posło­
wi J. Nagórzańsklemu. Dal­
szy program pobytu przewi­
duje rozmowy w Pracowni
Planów Regionalnych oraz

wyjazd w teren: do Zakopa­
nego, pow. nowotarskiego,
pow. nowosądeckiego i do
Tarnowa. (D)

Poziom Dunajca
przekroczył

stan alarmowy
Obfite opady deszczu, które

wystąpiły na Podhalu w nocy
z niedzieli na poniedziałek i
w poniedziałek, spowodowały
szybki przybór wód w Dunaj­
cu. W godzinach przedpołu­
dniowych poziom wody prze­
kroczył stan alarmowy i rzeka

wylała na całej swej długo­
ści. W dorzeczu Białki stra­
żacy ewakuowali dwie rodzi­
ny turystów, którzy tu biwa­
kowali. Komitety przeciwpo­
wodziowe postawiono w stan

Pogotowia. Przygotowuje się
ewakuację zagrożonych obo-.
zów harcerskich. W Nowym
Targu został m. in. zalany
przez wodę park miejski. Fale
uniosły znajdującą się tu ka­
ruzelę. (L)

Malraux
PARYŻ (PAP)

Jak donosi agencja France
ambasady
podał do

poniedżia-
Czou En-

Presse, rzecznik
Francji w Pekinie
wiadomości, że w

łek premier ChRL,
laj spotkał się z francuskim
ministrem stanu do spraw
kulturalnych Andre Malraux.
Rozmowa która trwała trzy
godziny pozwoliła na wymia­
nę informacji w sprawie pro­
blemów międzynarodowych.
Rzecznik ambasady nie udzie­
lił żadnych szczegółów na ten
temat i dodał jedynie że

przedmiotem dyskusji bviy ró­
wnież zagadnienia związane 2
francusko-chińskimi stosun­
kami kulturalnymi.

Rzecznik ambasady Francji
określił atmosferę rozmowy
jako bardzo serdeczną.

□□□

Burzliwe posiedzenie
parlamentu greckiego

LONDYN (PAP)
burzliwej atmosferzew

rozpoczęło się w poniedziałek
q wieczorem posiedzenie parla-a. ...

__

□

□□□□□□□□□□□□□□□□□
mentu greckiego, które za­
decydować ma o lołie rządu
Nowasa. W godzinach popo­
łudniowych przed gmachem
parlamentu, łtrzeżonym przez
silne oddziały pelicjl ateń­
skiej, zebrały się tysięczne
rzesze demonstrantów, prote­
stujących przeciwko rządowi
Nowasa 1 domagających się
powrotu do władzy obalonego
premiera Papandreu.

Na sali obrad znalazła się
dostateczna liczba deputowa­
nych, ponieważ zwolennicy
Papandreu z Unii Centrum

postanowili wziąć udział w

posiedzeniu parlamentu.

Komunikat MO
Organa MO na terenie woje­

wództwa krakowskiego 1 m. Kra­
kowa w okresie nasilonego ru­
chu turystycznego zanotowały
szereg kradzieży przedmiotów
osobistego użytku Jak: aparaty
fotograficzne, radiowe itp. z sa­
mochodów pozostawionych w

miejscach niestrzeżonych i czę­
sto niezabezpieczonych.

Podjęte energiczne kroki w tym
zakresie pozwoliły na ujawnienie
i zatrzymanie
skich, które
mechaniczne.

W związku
Wojewódzka Milicji Obywatelskiej
w Krakowie, zwraca się z apelem
do wszystkich posiadaczy pojaz­
dów mechanicznych, by każdy
pozostawiony pojazd był przez
nich odpowiednio zabezpieczony,
możliwie w miejscach strzeżo­
nych (parkingi strzelone) 1

przedmioty osobistego użytku
były przez nich z pojazdów za­
bierane, a nie pozostawiane w

samochodzie.

kilku grup ziodziej-
okradaly pojazdy

r tym Komenda

I Tatrach śnieg i mróz
3 bm. w godzinach południo­

wych, po ulewnym deszczu, tern,
peratura w Tatrach spadła do
minus 3 st. Powyżej 1350 metrów
nad poziomem morza zaczął pa­
dać gęsty śnieg.

Warstwa śniegu w górach wy­
nosiła 5 cm.

W Zakopanem
spadła do 8 st. i
deszcz.

/

temperatura
padał rzęsisty

(PAP)

Eksperymentalne
metody zarządzania

wprz
/ !

Opracowano projekt ekspe- przedstawicielem PAP dyrek-
rymentalnych zasad zarządza- tor naczelny tego Zjednocze­
nia dla Zjednoczenia Przemy- nia A. Sawicki — podjęliśmy
siu Wyrobów Metalowych, prawie przed rokiem. Ekspe-
Eksperyment gospodarczy — rymentalne uprawnieniaotrzy-
stwierdził w rozmowie z mała wówczas załoga Zakła-

Premier

J. Cyrankiewicz
uda się

z wizytą
do Francji

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie rządu

francuskiego uda się w

dniu 9 września 1965 ro­
ku z oficjalną wizytą do

Francji, prezes Rady Mi­
nistrów PRL — Józef Cy­
rankiewicz.

Heath oskarża
rząd Wilsona

LONDYN (PAP)
W atmosferze dużego napię­

cia, przy wypełnionych gale­
riach dla prasy i publiczności,
rozpoczął w poniedziałek po

południu przemówienie w Iz­
bie Gmin nowy szef partii
konserwatywnej, Edward

Heath. Tak jak przypuszczano,

wygłosił on mowę oskarżyciel-
ską przeciwko polityce finan­
sowej i skarbowej rząc’j bry­
tyjskiego stwierdzając, że

rząd 1 premier Wilson podko­
pują zaufanie do brytyjskiego
przemysłu i handlu w kraju,
jak również zaufanie do fun­
ta szterlinga za granicą.

Według słów Heatha, w pro­
dukcji panuje zastój, ceny

szybko wzrastają, stopień osz­
czędności maleje 1 przewiduje
się spadek inwestycji w prze­
myśle prywatnym. Ekspor'
spada, zaś import, I tak wyso­
ki ciągle wykazuje tendencję
zwyżkowa.

Bezpośrednio potem na za­
rzuty Heatha odoowiadał kan­
clerz skarbu Callaghan. Za­
brał również głos premier Wil­
son. W późnych godzinach
wieczornych miało się odbyć
głosowanie nad wnioskiem o

wotum nieufności dla rządu.

Z OSTATNIEJ CHWILI

Wynik głosowania
w Izbie Gmin

Dnia 2 bm. wieczorem odby­
ło się w brytyjskiej Izbie
Gmin głosowanie nad wnios­
kiem konserwatystów o votum
nieufności dla rządu Wilsona.
Wniosek został obalony więk­
szością 13 głosów (w tym 10
posłów z ramienia partii libe­
ralnej wstrzymało się od gło­
sowania). Ogólny wynik gło­

sowania 303 do 290.

mała wówczas załoga Zakła­
dów Sprzętu Gospodarstwa
Domowego w Rzeszowie. Pół
roku później z uprawnień tych
zaczęła korzystać Fabryka
Śrub w Bielsku. Wyniki uzy­
skane przez oba zakłady, a

szczególnie przez fabrykę rze­
szowską wyoadły zachęcająco.
Zakłady w Rzeszowie zadania
1964 r. zrealizowały z 1,1 proc,
nadwyżką (wzrost produkcji w

porównaniu z poprzednim ro-

kem o 20 proc.). Równocze­
śnie w ub. roku plan eksportu
przekroczony został o ok. 60
proc., wzrosła wydatnie wy­
dajność pracy, spadł procent
braków. Podniósł się zysk o

13,1 proc., przy czym załoga
korzysta z niego w większym
stopniu niż poprzednio.

W oparciu o te rezultaty —

stwierdza A. Sawicki — posta­
nowiliśmy od 1 lipca br. objąć
eksperymentem fabryki śrub
w Łańcucie oraz opakowań
blaszanych w Krakowie,
Gdańsku 1 Bydgoszczy. Praw­
dopodobnie eksperymentalne
zasady zostaną od początku
przyszłego roku rozciągnięte
na wszystkie zakłady zgrupo­
wane w Zjednoc~eniu. Spro­
wadzają się one — mówiąc
naiogólniej — do udzielenia
zakładom większej niż dotych­
czas swobody (ograniczenie
liczby wskaźników dyrekty-'
wnych, dostosowanie zatrud­
nienia do pracochłonności pro­
dukcji). Równocześnie bodźce
materialne zachęcać będą do
produkcji wyrobów skompli­
kowanych, na które jest za­
potrzebowania na rynkach
krajowych i zagranicznych.
Tak więc skończy się z pro­
dukcją „na magazyn”. Np. o-

becnie „zdejmuje się” z planu
około 150 tys. pralek, łatwych
w budowie, ale na rynku nie­
zbyt obecnie poszukiwanych.
Równocześnie przykład Rze­
szowa wskazuje, że wykona­
nie dodatkowo 10 czy 15 tys.
froterek elektrycznych — ar­
tykułu bardziej skomplikowa­
nego pod względem technicz­
nym, nie stanowi w nowym
układzie żadnego problemu.

Nasz projekt eksperymen­
talnego zarządzania dużo u-

wagi przywiązuje do uspra­
wnienia eksportu. Chcemy
skrócić drogę od producenta
do odbiorcy i na odwrót. Bę­
dzie można wówczas szybko,
niejednokrotnie jeszcze w

czasie wykonywania zamó­
wień reagować na życzenia i
gusty klientów. Jeśli chodzi o

inwestycje, to myślimy udzie­
lić zakładom dużej swobody w

realizowaniu obie’-1?" nie o-

bjętych planami centralnymi.
Przewidujemy, iż zakłady bo-
dą mogły zaciągać o wiele
większe niż dotychczas kredy­
ty bankowe.

(KORESPONDENCJA

Jesteśmy na galerii dla pra­
sy w sali konferencyjnej his­
torycznego zamku Cecilienhof
w Poczdamie, gdzie przed 20-
stu laty dziennikarze obserwo­
wali historyczny mement pod­
pisania układu Poczdamskie­
go.

Przed nami stół konferen­
cyjny, przy którym 20 lat te­
mu przywódcy zwycięskich
trzech wielkich mocarstw zgo­
dnym stwierdzeniem postano­
wili, że dla zapewnienia po­
kojowego rozwoju przyszłych
Niemiec niezbędne jest prze­
prowadzenie rozbrojenia i de-
miUłaryzacji, ideologicznego I

organizacyjnego rozbicia mi-
litaryzmu i ukaranie
wskićh przestępców.

Teraz w tej samej
bywa się znamienna
stość organizowana ____

Front Narodowy Niemiec De­
mokratycznych. Przybyli na

nią przedstawiciele kierownic­
twa politycznego, państwowe­
go i społecznego NRD z człon­
kiem Biura Politycznego SED
Hermanem Maternem i prze­
wodniczącym Izby Ludowej

prof. drem Johannesem Dick-
mannem na czele. Stanowi o-

na punkt kulminacyjny uro­
czystych obchodów 20-lecia
układu poczdamskiego w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Dlaczego rocznice tę obcho­
dzi społeczeństwo NRD tak u-

roczyście? Zdaje się, że naj­
bardziej trafną odpowiedź na

to pytanie dał prof. dr Dick-
mann w swym przemówieniu
inaugurującym omawianą tu

uroczystość stwierdzając, że

niebyłoiniema—jaktoma
miejsce w wypadku NRF —

żadnych rozbieżności między
postanowieniami Układu Pocz­
damskiego a interesami NRD.
Zgodność ta legła u podstaw
pełnego urzeczywistnienia w

hitlero-

sali od-
uroczv-

przez

WŁASNA ZAP Z NRD)
NRD treści Układu Poczdam­
skiego.

Szerokie uzasadnienie tego
faktu znalazło miejsce w prze­
mówieniach rocznicowych w

sali konferencyjnej Cecilien-
hof na specjalne! wystawie
jak również w m.ędzynarodo-
wym kolokwium i okoliczno­
ściowych artykułach opubli­
kowanych w prasie NRD.

Opinia publiczna NRD z po­
czuciem uzasadnionej dumy-
stwierdza dzisiaj, że przemysł
wydarty monopolom i znajdu­
jący się w rękach narodu o-

siągnał po 20-tu latach sukce­
sy, które pozwoliły mu zająć
piąte miejsce wśród przemy­
słowych potęg Europy i dzie­
wiąte w świecie, że przemysł
ten służy pokojowi.

ODinia publiczna wie, że w NRD

urzeczywistniono w pełni posta­
nowienia układu zalecające ściga­
nie przestępców wojennych. Do
końca ub. roku w stan oskarżenia

postawiono tu 16572 osoby, oakar*

żonę o przestępstwa popełniono
w okresie hitlerowskim.

Inaczej w NRF — gdzie crynl
się usilne starania o przeforsowa­
nie generalnej amnestii dla prze­
stępców wojennych.

Opinia publiczna w NRD z peł­
nym poczuciem odpowiedzialności
stwierdza, że w pełni urzeczywist­
niono w ich kraju żądania Ukła­
du Poczdamskiego w i
karania przestępców
skich.

Ta sama opinia
•twierdza dziś, że wraz

w eniem monopoli

sprawie u-

hitl.row

Katastrofa na ul. Mogilskiej

Pociąg towarowy
zderzył się z tramwajem

(PAP)

Z trzytygodniowym opóźnieniem, spowodowanym wy­
jątkowo niesprzyjającymi warunkami, przystąpili do
żniw rolnicy całego kraju. Według opinii gospodarzy, jak
i kierownictw kółek rolniczych czy gospodarstw pań­
stwowych, tegoroczne zbiory zapowiadają się dobrze. Kło­
sy są pełne tak, iż należy oczekiwać dobrych zbiorów.
Podobnie jak zbiory ziarna, tak 1 zbiory słomy, która jest
bardzo wysoka — zapowiadają się dobrze.

CAF—fot. Rozmyilowlcj

publiczna
t unicM'. -

usurręto w

NRD podstawę dla odwetowej re-

militaryzacji. W ludowej arniki
NRD nie ma ani jednego hitlero­
wskiego generała 1 ofirera. Więk­
szość obecnych generałów tej ar­
mii to byli bojownicy antyfa-
azystowscy. 82,ś procent korpusu
oficerskiego wywodzi się z klasy
robotniczej.

Tymczasem w drugim państwie
niemieckim pośród 192 generałów
i admirałów, a także wśród 9.228
oficerów sztabowych armii boń-

skiej, nie ma nikogo, kto by nie

był co najmniej oficerem nazlss>-

wskiego Wehrmachtu. Właśnie dla

tej armii kierownicy bońsklego
państwa domagają się dzisiaj u-

przystępniena najgroźniejszej
broni wszystkich czasów.

Te i inne fakty przypominane
dzisiaj w historycznej sali Cecilien-
hof w Poczdamie mają szczególną
wymowę. Dowodzą one trwającej
aktualności Układu Poczdamskie­
go. NRD dala nie tylko przykład,
jak wprowadzić w życie wytyczne
Układu. Ukazuje ona jednocześnie
drogę ich pełnego urzeczywistnie­
nia w całych Niemczech poprzez
konfederację dwóch państw nie­
mieckich. Jest to jedyny kon­
struktywny program przyszłego
pokojowego rozwoju całych Nie­
miec.

Edmund GRABKOWSKI

Delegacja KG

w Krakowie

Pomyślna realizacja
planów lipcowych

WARSZAWA (PAP)
Pomyślnie, bo w 100,3 proc,

wykonał zadania lipcowe
przemysł ciężki. Hutnictwo
zrealizowało w tym miesiącu
100,1 proc, planu, zaś prze­
mysł maszynowy — 100,4
proc. Najlepsze wyniki osiąg­
nęły zjednoczenia: automaty­
ki i aparatury pomiarowej —

107 proc., przemysłu okręto­
wego — 103,6 proc., ciągników

1 maszyn rolniczych — 102,6
proc, oraz obrabiarek l na­
rzędzi — 101,2 proc.

W porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku pro­
dukcja przemysłu ciężkiego
była wyższa o 11,4 proc., w

tym hutnictwa o 5,1 proc., a

przemysłu maszynowego — o

15,5 proc.
Z nadwyżką 1,4 proc, wy­

konany został także plan prze­
mysłu ciężkiego za 7 miesię­
cy br.

(Inf. wł.) Dziś przybywa do
Krakowa trzyosobowa delega­
cja KC Komsomołu, bawiąca
w naszym kraju na zaprosze­
nie Ogólnopolskiego Komitetu
Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych. Delegacji prze­
wodniczy zastępca kierowni­
ka Wydziału Propagandy KC
tow. Szałunowa.

Pierwszy dzień pobytu wy­
pełni zwiedzanie Krakowa. W
środę goście udadzą się do
Zakopanego i Morskiego Oka
oraz odwiedzą obóz harcerzy.
5 bm. spotkają się z uczestni­
kami obozu szkoleniowo-wy­
poczynkowego ZMS w Koby­
le Gródku. W następnym dniu
wyjadą do obozu ZMW w.

Przyszowej pow. Limanowa,
a w drodze powrotnej zwiedzą
ośrodek wypoczynku świą­
tecznego na Zarabiu. 7 bm.
delegacja wyruszy w. podróż
powrotną.

Gości radzieckich’ podejmus
je ZW ZMS.

Boński obserwator
na konferencji genewskiej

przybył na konsultację
do stolicy NRF

BONN (PAP)
Do Bonn przybył na konsulta­

cję obserwator rządu NRF akre­
dytowany przy genewskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej ambasa­
dor Schnippenkoetter. W ciągu
kilku dni pobytu w Genewie

przeprowadził on rozmowy z kie­
rownikami delegacji zachodnich

oraz nawiązał kontakt z szere­
giem dyplomatów państw neu­
tralnych, przedkładając im stano­
wisko Bonn w sprawie rozbroje­
nia.

W poniedziałek Schnippenkoet­
ter rozpoczął rozmowy w bońskim
ministerstwie spraw zagranica-
nych, które ma udzielić mu dal­
szych instrukcji przed powrotem
do Genewy. Charakteryzując ro­
lę, jaką odgrywa ambasador boń-
ski w Genewie, brytyjski dzien­
nik „Financial Times” stwierdził,
że Niemcy zachodnie „z całkowi­
tą abominacją odnoszą się do
możliwości rezygnacji z uzyska­
nia swej własnej narodowej bro­
ni atomowej”.

Wczoraj w godzinach ran-‘owiu Ratunkowym przy ul. sia­
nych lotem błyskawicy obie­
gła Kraków wiadomość o gro­
źnym zderzeniu pociągu to­
warowego' z tramwajem na

przejeździe kolejowym na ul.
Mogilskiej. Kraksa nastąpiła
o godz. 5.50. Jadący ze stacji
Dąbie w kierunku Czyżyn po­
ciąg towarowy potrącił na

przejeździe najpierw samo­
chód osobowy „Fiat 600 , a

następnie wpadł na wóz silni­
kowy tramwaju linii 4. O ile
zderzenie z „Fiatem” spowo­
dowało jedynie uszkodzenie
karoserii samochodu, to „star­
cie” lokomotywy z tramwa­
jem miało już znacznie po­
ważniejsze następstwa,
rzony z impetem wóz
wajowy oderwał się od
czepy, wyleciał z toru,
stąpnie — pchany przez
ciąg na odcinku 10—12
trów — przewrócił się na

na samym brzegu jezdni,
wyniku katastrofy 18
jadących w tramwaju, dozna­
ło bardziej lub mniej groź­
nych obrażeń.

Na miejsce wypadku natych­
miast popędziły karetki Pogoto­
wia Ratunkowego. W akcji ra­
tunkowej wzięło udział S kare­
tek ze stacji Pogotowia z ul..

Siemiradzkiego, 2 karetki z Pod­
górza, 1 z Nowej Huty 1 2 karet­
ki Kolejowego Pogotowia Ratun­
kowego. Wielu osobom lekarze
udzielili pierwszej pomocy na

miejscu wypadku, bardziej po­
szkodowanych przewieziono do

szpitala w Nowej Hucie, w czym

pomagali również kierowcy przy,
godnych samochodów.

Jak poinformowano nas w kil­
ka godzin po wypadku w Pogo-
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miradzkiego — większość osób

poszkodowanych w katastrofie do­
znała niegroźnych na szczęście
obrażeń. Pod obserwacją lekarzy
pozostało 8 osób.,
szpitalu znalazła
Zofia Zastawna

Sebastiana 11),
wstrząsu mózgu
żeń ciała oraz

Nowak (zam, przy ul. Mogilskiej
19), z urazami twarzy i ogólnymi
potłuczeniami. Na oddział urazo,

wy Pogotowia Ratunkowego
przewieziono 53-letniego Józefa
Kocota (zam. ul. 15 Grudnia »),
ze złamaną ręką 1 ogólnymi po­
tłuczeniami, a do Szpitala Kolejo.
wego — 57-letnlego Juliana Bru­
dnego, który doznał ogólnych o-

brażeń ciała. Pod opieką lekar­
ską pozostawali wczoraj również
38-letni Stefan Polak (zam. przy
ul. Kronikarza Galla — ogólne
potłuczenia) 1 motorniczy tram­
waju Stefan Chodur (zam. osie­
dle Na Skarpie — ogólne pokale­
czenia).

Co było przyczyną katastrofy?
Ustalały to wczoraj przez długie
godziny — Komenda Ruchu MO
oraz specjalne komisje PKP 1

MPK. Z wstępnych dochodzeń

wynikało, iż szlaban na przejeź-
dzie kolejowym nie został za­
mknięty w porę, a zielone śwla.
tło nad przejazdem otwierało

drogę tramwajowi. O ile te dane

okażą się prawdziwe — zadecydu.
Ją badające sprawę komisje.

Katastrofa na ul. Mogilskiej
spowodowała poważne zakłócenia
w ruchu drogowym. Po usunięciu
uszkodzonego wozu tramwajowe­
go, ekipy MPK przystąpiły na­
tychmiast do wymiany zniszczo­
nych szyn. W « godzin po wy­
padku, a więc około godz. 12 u-

ruchomiono normalną komuni­
kację tramwajową, (jap)

i

W nowohuckim
tle M-letnia

(zam. przy ul.
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Oto Jak wygląd* wagon
silnikowy tramwaju linii 4

po zderzeniu z pociągiem
towarowym na przejeździe
kolejowym na uL Mogil­

skiej.
Tot. E. Węgiowikl
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WARSZAWA (PAP)
Również przemysł chemicz­

ny wykonał lipcowe zadania
w 100,8 proc. W porówna­
niu z lipcem roku ub. pro­
dukcja wzrosła o prawie 18
proc. Zwraca uwagę wysokie
przekroczenie planu w pro­
dukcji nawozów azotowych —

o 10,7 proc, i fosforowych —

o 3,5 proc, oraz kauczuku — o

9,6 proc, i siarki — 6 proc.
Nie wykonano natomiast pla­
nu produkcji polichlorku wi­
nylu, stilonu i karbidu.

• Brytyjska akademia w

Londynie wybrała podczas do­
rocznego walnego zgromadze­
nia na swego członka — ko­
respondenta wybitnego pol­
skiego uczonego, filozofa 1 hu­
manistę, członka rzeczywiste­
go PAN — prof. Tadeusza

Kotarbińskiego.
• 2bm. — w trzecią rocz­

nicę śmierci Leona Kruczkow­
skiego odbyła się uroczystość
złożenia wieńców na grobla
pisarza w Alei Zasłużonych
na cmentarzu Wojskowym w

Warszawie.
• Za kilka dni — 8 sierpnia

— wyrusza do Jugosławii na

obóz szkoleniowy 22 instruk­
torów klubów płetwonurków
PTTK. Ta pierwsza tego ro­
dzaju wyprawa zagraniczna
potrwa do 29 sierpnia.

• Prezydent Gwinei, sekre­
tarz Generalny Demokratycz­
nej Partii Gwinei, Ahmed

Sekou-Toure, przybył w po­
niedziałek z dwudniową wis

zytą przyjaźni do Jugosławii.
Na lotnisku w Puli powitał go
prezydent Tito. Następnie o-

baj prezydenci odpłynęli ja­
chtem na wyspę Brionl.

• Cesarz Etiopii Hajle
łasje przybył 2 bm. do
lawi z wizytą państwową,
tc pierwsza wizyta cesarza K-

tiopii w młodym kraju wscho-

dnioafrykańskim, który uzy­
ska! niepodległość w lipcu ub.
roku.

• W sobotę dokonano' za­
machu na króla Bhutanu

Wangchuka. Jak podał oficjal­
ny komunikat, król wyszedł
bez szwanku z zamachu. Przy­
puszcza się, iż sprawcami by­
li polityczni przeciwnicy kró­
la, który uchodził w swym
kraju za wielkiego reformato­
ra.

Sel-
Ma*
Jest



2

wywiadu radiowego
Szerokie echo

Kino dla 11 tys, widzów
W moskiewskim Parku

Kultury i Wypoczynku im.

Gorkiego zakończono prace
nad zamontowaniem na o-

twartym powietrzu naj­
większego ekranu w stoli­
cy ZSRR, którego powierz­
chnia wynosi 338 metrów
kwadratowych. Obraz rzu­
towany będzie na ekran z

aparatury stojącej w odle­
głości 140 m.

Filmy na tym ekranie
będzie mogło oglądać ró­
wnocześnie 11 tys. widzów.

bę-
się

Chiński obraz

sprzed 3000 lat

Nie każda ambasada
dzle mogła poszczycić
takim rarytasem sztuki jak
rezydencja ambasadora
ChRL we Francji. Gmach
rezydencji w Neuilly otrzy­
ma wkrótce nowe wnęirze,
a jego najcenniejszą ozdo­
bą będzie obraz malarzy
chińskich sprzed 3000 lat
wykonany na jedwabiu.

Szkielet i córka

prezydenta
W miejscowości Grass-

hopper („konik polny”) w

amerykańskim stanie Ari­
zona córka prezydenta
USA, Lynda Johnson, od­
kryła niedawno kompletny
szkielet człowieka sprzed
700 lat. Córka prezydenta
prowadziła badania arche­
ologiczne w tym rejonie.
Specjaliści przypuszczają,
że jest to szkielet Indiani­
na.

widok

perfid-

RYBY NAJLEPIEJ
„BIORĄ”...

W AKWARIUM

Wędkarze Port Elizabeth
(Afryka) niższego stopnia
wtajemniczenia zzielenie-
li z zazdrości na

wielkich połowów swych
„hobby-kolegów",
nie ukrywających informa­
cję o łowisku, gdzie rzeko­
mo ryby brały na gołe ha­
czyki. Działo się w tym
samym czasie, kiedy dyre­
ktor miejskiego „Akwa­
rium oceanicznego” spo­
strzegł, że co lepiej pod-
karmione sztuki jego akwa­
rium stale znikają w za­
gadkowy sposób. Zawiado­
miono policję. Pospiesznie
przeprowadzone śledztwo
wykazało, że wścibscy a-

matorzy sportu wędkar­
skiego dobrali się do akwa­
rium przedzierając się po
dachach sąsiednich budyn­
ków i przy blasku Księży­
ca każdej nocy
pokaźną porcję

SZYNKI Z

Dwuosobowy
licyjny w Bostonie
czas nocnej rundy po przy­
dzielonej mu dzielnicy
miasta znalazł się na pe­
wnej zacisznej i wyludnio­
nej o tej porze uliczce. Na­
gle pod nogi zdumionych
policjantów zaczęły spadać
— jak przysłowiowa man­
na z nieba — okazałe szyn­
ki. Wkrótce potem z wy­
sokiego okna miejscowej
masarni wydostał się mło­
dy włamywacz, który nie
spodziewając się policji,
chciał dokonać skoku na

chodnik bez nadmiernego
obciążenia. Złodzieja ra­
zem z szynkami odstawiono
do komisariatu.

wyławiali
ryb.
NIEBA

patrol po­
pod-

Wasz itomenltsrz
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PODCZAS odbytej w ub. tygodniu
konferencji prasowej prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Johnson pobił
chyba wszystkie dotychczas ustano­

wione przez siebie samego rekordy hipo­
kryzji. Z jednej strony twierdził on, iż
Stany Zjednoczone nie dążą do „rozsze­
rzenia walki, która pociąga za sobą takie
skutki, jakich nikt nie może przewidzieć”,
a z drugiej strony zapowiedział podjęcie
przez Biały Dom nowych posunięć, które
bezpośrednio prowadzą do dalszego po­
ważnego rozszerzenia wojny w Wietna­
mie.

Jakie mają być te nowe posunięcia? Otóż
w najbliższym czasie ma nastąpić dalsze
zwiększenie liczebności wojsk amerykań­
skich w Wietnamie południowym o 2/3,
tzn. mają one wzrosnąć z 75 tysięcy do
125 tysięcy żołnierzy. U podstaw pod­

jęcia tej decyzji przez prezydenta USA
tkwią bardzo złożone przyczyny. Oczywi­
ście wynika ona przede wszystkim z chę­
ci wzmożenia agresji amerykańskiej prze­
ciwko powstańcom południowo-wietnam-
skim oraz przekształcenia wojsk Stanów
Zjednoczonych w Wietnamie w swoistą
armię ekspedycyjną, której zadaniem ma

być zdławienie za wszelką cenę walki wy­
zwoleńczej narodu południowo-wietnam-
skiego. Ale decyzja zwiększenia liczebności
wojsk desantowo-spadochronowych i pie­
choty morskiej USA w południowym
Wietnamie oznacza również przyznanie się
do całkowitego fiaska dotychczasowej
strategii „ograniczonej znojny”, jaką USA
prowadziły w tym kraju. Strategia ta mia-

la stworzyć pozór istnienia wojny domo- g
wej w południowym Wietnamie i przed- S
stawić amerykańską interwencję jako po- g
moc zbrojną dla soldateski rządzącej w S

Sajgonie.
Zwiększenie o 2/3 liczebności wojsk E

amerykańskich w Wietnamie oznacza rów- J

nież, że Stany Zjednoczone przestały już g
liczyć na wojska sajgońskie, jako na re- g
alną siłę bojową. W tej sytuacji admini- g
stracja Johnsona postanowiła więc zrzucić g
maskę troskliwego opiekuna reżimu saj- g
gońskiego i prowadzić dalszą agresję g
własnymi, amerykańskimi siłami. Po- g
twierdzeniem tego są m. in. oprócz zwięk- g
szenia sił zbrojnych USA w Wietnamie =

omawiane obecnie w Waszyngtonie plany J
usunięcia południowoioo-wietnamskiego s

dowództwa i zastąpienia go mieszanym g
dowództwem amerykańskim południowo- g
wietnamskim, a mówiąc ściślej — amery- B

kańskim.
Nowe kroki Białego Domu prowadzące g

jeszcze bardziej do amerykanizacji wojny g
w Więtnamie zrywają całkowicie maskę z g
interwentów. Stanowią one poważne nie- g
bezpieczeństwo dla pokoju światowego. s

Ostatnia decyzja prezydenta USA w g
sprawie zwiększenia liczebności wojsk s

amerykańskich w Wietnamie jest nowym g
krokiem w stopniowym przybliżaniu się g
do przepaści. Czas najwyższy by jak naj- g
szybciej zawrócić z tej drogi zgodnie z g
żądaniem milionów ludzi na całym świe- g
cie. śs

• s

Ryszard DZIĘCIOŁKIEW1CZ

BERLIN (PAP)
Wywiad udzielony w nie­

dzielę rozgłośni radia NRD
przez pierwszego sekretarza
KC SED i przewodniczącego
Rady Państwa NRD Waltera
Ulbrichta wywołał szerokie
echo w światowej opinii pu­
blicznej. Zachodnie agencje i
prasa cytują z wywiadu licz­
ne fragmenty. W szczególności
agencje cytują wypowiedź
Waltera Ulbrichta, iż społe­
czeństwo Niemiec zachodnich
nie powinno oddać swych gło­
sów w zbliżających się wy­
borach do Bundestagu na li­
stę CDU/CSU, gdyż partia ta

Stan oblężenia
w Hondurasie

MEKSYK (PAP)
Rząd pułkownika Osyaldo Lo-

pez Arcllano ogłosił na terenie

całego Hondurasu stan oblężenia,
aby zmusić w ten sposób robotni­
ków do przerwania strajku. Strajk
proklamowany dla poparcia żą­
dań podwyżki płac, rozpoczął się
przed kilku dniami w stolicy kra­
ju, Tegucigalpie, a następnie
objął porty na wybrzeżu północ­
nym.

Przed ogłoszeniem stanu oblęże­
nia odbyły się liczne demonstra­
cje studentów i robotnikóiy w

stolicy Hondurasu. Policja otwo­
rzyła ogień do demonstrantów,
zabijając jednego studenta i ra­
niąc pewną liczbę innych ucze­
stników demonstracji. Policja
dokonała aresztowań.

Na mocy dekretu o stanie oblę­
żenia, który zawiesza gwarancje
konstytucyjne na okres jednego
roku, policja zakazała wydawa­
nia dziennika „Diarlo de Pueblo”
i aresztowała wielu dziennikarzy.

USA nigdy
nie wygraiq wojny
w Wietnamie

Oświadczenie
Sukarno

DJAKARTA (PAP)
Stany Zjednoczone nigdy nie

wygrają wojny, którą rozpętały
w Wietnamie — oświadczył pre­
zydent Sukarno przemawiając na

konferencji wyższych oficerów

marynarki wojennej Indonezji.
Sukarno podkreślił, że walczący
naród wietnamski ożywiony jest
potężnym duchem bojowym 1 o-

gromnym poczuciem obowiązku.
Cechy te — powiedział Sukarno —-

zapewnią narodowi wietnamskie­
mu zwycięstwo w bohaterskiej
walce o prawdziwą niepodległość
i wolność.

Prezydent Indonezji potępił o-

statnie posunięcia rządu amery­
kańskiego, który wkroczył na dro­
gę rozszerzania agresywnej woj­
ny w Wietnamie oraz wezwał do

zaprzestania imperialistycznej in­
terwencji zbrojnej przeciwko na­
rodom Azji.

Żołnierze USA
odkomenderowani z

do Wietnamu
BONN (PAP)

Dowództwo wojsk USA, stacjo­
nowanych W NRF, rozpoczęło
wysyłanie żołnierzy amerykań­
skich z Niemiec zachodnich do
Wietnamu południowego. Jak o-

świadczył rzecznik dowództwa,
na razie nie chodzi o odkomen-

derowywanie całych jednostek
armii USA, lecz tylko pojedyń-
czych wojskowych.

NRF

od 16 łat „całkowicie bloku­
je” zjednoczenie Niemiec.
Podkreśla się jednocześnie, iż

przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, mówiąc o ewentu­
alnych drogach do normaliza­
cji stosunków między dwoma
państwami niemieckimi, wy­
mienił m. in. możliwość po­
wołania wspólnej komisji gos­
podarczej oraz „nawiązanie
pewnej kooperacji”, którą
proponują zachodnioniemiec-
kie koła gospodarcze. Agencje

podkreślają też, że Walter
Ulbricht wymienił jako wa­
runki wstępne wszelkich
przedsięwzięć na rzecz zje­
dnoczenia Niemiec rezygnację
przez rząd NRF z posiadania
broni atomowej, z dysponowa­
nia tą bronią lub współdecy­
dowania o jej użyciu. Warun­
kiem jakichkolwiek kroków
na rzecz zjednoczenia Niemiec
jest również zaprzestanie
zbrojeń w obydwu państwach
niemieckich.

Agencje prasowe
ślają jednocześnie,
wodniczący Rady
NRD oświadczył,
weźmie udział w międzynaro­
dowych układach i konwen­
cjach w sprawie zakazu dal­
szego rozprzestrzeniania bro­
ni atomowej tylko wówczas,
jeśli układy te obejmą swym
zasięgiem również Republikę
Federalną. Broń atomowa w

posiadaniu Republiki Federal­
nej lub prawo współdecyzji
Bonn o użyciu broni atomowej
oznaczałoby całkowite zablo­
kowanie zjednoczenia Nie­
miec.

podkre-
że prze-

Państwa
że NRD
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„Rządzenie
nie tylko w przemyśle”
Pod tym tytułem Wł. Ma-,

chejek rozważa w „Życiu Li­
terackim” nad złożoną pro­
blematyką ostatniego plenum
KC naszej partii....... W bata­
liach o współczesność przemy­
słu nie powinniśmy przejmo­
wać się czyjąś przegraną, któ­
ra może być czyjąś wygraną,
albowiem potrzeby ostatecz­
nie modulują życie, całe spo­
łeczeństwo i dzięki tym fak­
tom upraktyczniamy marksi­
stowskie prawa rozwoju...” —

pisze autor.

Konstanty Grzybowski w

tym samym numerze „Życia
Literackiego” zwraca uwagę
w swoich „Refleksjach scep­
tycznych” na pewne, ze

wszech miar interesujące zja­
wisko obok którego
chodzimy. Jest nim
dwie tysięczny nakład
wanych w Krakowie
tów „Małopolskich Studiów
Historycznych”, które są or­
ganem Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego w Kiel­
cach, Krakowie, Nowym Są­
czu, Przemyślu, Rzeszowie i
Sandomierzu... „Żywe pismo,
jakże silnie i tematyką i
współpracownikami związane
z terenem, którego historie ba­
da. I tylko tysiąc ludzi, któ­
rzy je odkryli liczeni jako
„upowszechniający kulturę”

prze-
zale-

wyda-
zeszy-

GAZE1A KHAMJWSK.A

Starcia zbrojne
W będącej stałym obiek­

tem nalotów amerykańkich
prowincji Tlianh Iloa w

DRW liczne oddziały mili­
cji ludowej i ochotniczych
formacji samoobrony pro­
wadzą stałe ćwiczenia.

Na zdjęciu: oddział mili­
cji ludowej w prowincji
Thanh Hoa.

CAF

Swastyki w NRF
BONN (PAP)

W wielu miejscowościach zachod-
nioniemieckich nieznani sprawcy
umieścili w ostatnich tygodniach
na domach mieszkalnych i budyn­
kach użyteczności publicznej swa­
styki i antysemickie hasła. Jak
zakomunikowano w poniedziałek,
w sobotę wieczorem w dolnosak-

sońskiej miejscowości Bruchha-
usenvilsen elementy neofaszystow­
skie obsmarowały szereg domów
i ulic swastykami, nie oszczędza­
jąc nawet kościoła.

Liczne hasła nazistowskie 1 an­
tysemickie odkryto również na

ścianach wznoszonego domu mie­
szkalnego w śródmieściu Duessel-
dorfu.

B

Studia Histo-
można to samo

aparacie mają-
upow-
- pyta

nie zawodzą jak przekazują
„Małopolskie
ryczne”. Czy
powiedzieć o

cym rozprowadzać
szechmienie kultury?”
prof. K. Grzybowski.

Rozejrzyjmy się...
W tomie IX Nr 2 kwartal­

nika „Kultura i Społeczeń­
stwo” który też posiada zale­
dwie 1800 egz. nakładu Gerard
Labuda dokonał oceny osią­
gnięć i perspektyw badań
naukowych Ziem Zachodnich.
Wejdźmy więc na chwilę na

wierzchołek dotychczasowych
osiągnięć i rozejrzyjmy się
naokoło. Otóż jeżeli — prze­
de wszystkim — porównamy
stan wyjścia z 1945 r. ze sta­
nem zamknięcia w 1964/65 r„
uderzy nas wyjątkowość wy­
siłku, jaki społeczeństwo na­
sze jako zbiorowość, włożyło
w ekonomiczny, społeczny i
kulturalny rozwój nadodrzań-
skich i nadbałtyckich ziem
polskich.

Ale też posiadamy dziś na

tych terenach 21 wyższych u-

czelni, 29 placówek naukowo-
badawczych PAN, 13 różnych
instytutów placówek nauko­
wych. Tu pracuje 25 proc, ca­
łej polskiej kadry naukowej.

„Gdy zabrakło widowni”
to okazało się, że nic na tym

nie straciła. Jak bowiem pisze
Stefan Atlas w „Kamenie” na

temat Ii-go Ogólnopolskiego Fe­
stiwalu Amatorskich Teatrów Po­
ezji, który odbył się w lipcu w

Koszalinie — poza kilkoma przy­
padkami, do których zalicza m.

in. zespół studencki „Erato” z na­
szej krakowskiej AGH „...festi­
wal był pokazem złego smaku i

najwulgarniejszego snobizmu, bez­
myślności, ąż do niezrozumiałego
bełkotu...”

W „Swiecie”
dowiadujemy się od — plszące-

go zawsze z wielką swadą 1 hu­
morem — Jerzego Waldorffa, że

Mira Zimińska posiada nowe cie­
kawe plany rozwojowe swojego 1

naszego „Mazowsza". Komponuj,
ona dla swojego zespołu progra­
my historyczne. Jeden z nich o-

bejmuje pieśni 1 tańce z XIX w.

a drugi starsze — renesansowe i

barokowe. W roku przyszłym bę­
dą one pokazane m. in. w Byd­
goszczy na Międzynarodowym Fe­
stiwalu Muzyki Dawnej Europy
Środkowej i Wschodniej.

Ile kosztuje student?
Różne były na ten temat obli­

czenia. Jak Informuje tygodnik
studencki „Politechnik” — suma­
ryczny koszt edukacji studenta

wynosi 161.271 zł. Analiza kosztów

wyszkolenia studenta była przed­
miotem badań naukowych Euge­
niusza Adamczyka z Politechniki

Śląskiej. Koszty te wydają się być
nieco zawyżone bowiem autor

pracy przyjmuje nieścisłe dane

stypendialne. Niemniej materiał
ten posiada wielką wymowę spo­
łeczną.

Bez mitów o turystyce
pisze prawie serdeczny reportaż

Janusz Wasylkowski w ostatnim
numerze „Kultury”. Niestety ów
bardzo serdeczny reportaż jest
jednak swoistą książką zażaleń...

Szczególnie w odniesieniu do na­
szego hotelarstwa 1 naszej w tym
względzie polityki. A wystarczy
przytoczyć tylko jeden mały a-

kapit aby wyjaśnić sobie wiele...

„Planowaliśmy wybudowanie w

1961—65 latach 5900 miejsc hotelo­
wych kosztem 479 min złotych.
Wybudowaliśmy 1900 miejsc za 230
min złotych. Inne inwestycje były
pilniejsze”. (tl)

w Wenezueli
HAWANA (PAP)

Na około 2 min dolarów oce­
nia administracja amerykań­
skich rurociągów naftowych
w Wenezueli straty poniesio­
ne przez towarzystwa nafto­
we wskutek niedawnych ak­
tów sabotażowych przeprowa­
dzonych przez siły zbrojne
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Wenezueli. Była to od­
powiedź Frontu na nową falę
prześladowań elementów le­
wicowych przez rząd prezy­
denta Leoniego. Wspomniane
akcje stanowiły także odwet
za brutalną napaść policji na

kondukt żałobny zmarłego w

więzieniu przywódcy partii
komunistycznej, Luisa Emiro
Arriety. Jak wiadomo, policja
aresztowała kilkudziesięciu
uczestników pogrzebu.

Na terenie stolicy Wenezu­
eli, Caracas, w starciach z bo­

jówkami Frontu odniosło ra­
ny 13 policjantów. Jeden a-

gent policji został zabity.
Rząd ponownie ogłosił stan

wyjątkowy w stanie Anzoate-
gui. Na terenach, gdzie Front

prowadzi szczególnie aktywną
działalność, policja i wojskowe
oddziały pacyfikacyjne doko­
nały masowych aresztowań
wśród ludności wiejskiej i
mieszkańców miast podejrza­
nych o sympatie lewicowe lub
współdziałanie z partyzanta­
mi. Rurociągi naftowe znaj­
dują się od kilkudziesięciu go­
dzin pod ochroną silnych je­
dnostek wojskowych.

W sobotę wieczorem z Ca­
racas nadeszły doniesienia o

ostrych starciach między siła­
mi partyzanckimi a wojskami
rządowymi w okręgu Moran
w stanie Lara. Siły rządowe
poniosły poważne straty.

Ostatnie wydarzenia w Wene­
zueli raz jeszcze potwierdzają do-

Aresztowania

wśród mafii sycylijskiej
RZYM (PAP)

W poniedziałek o świcie poli­
cja włoska dokonała w siedmiu
miastach szeroko zakrojonych
operacji przeciwko mafii sycy­
lijskiej. Aresztowano I gangste­
rów z „niekoronowanym kró­
lem” mafii, Genco Russo. Policja
twierdzi, że posiada dowody ści­
słych związków mafii s ganster-
ską organizacją amerykańską Co.
sa Nostra. Zapowiedziała ona, że

będzie kontynuowała śledztwo za

pośrednictwem Interpolu po dru­
giej stronie Atlantyku.

W dniu 2 sierpnia 1965
r., przeżywszy lat 49

zmarł w Krakowie

MIECZYSŁAW
KOPEĆ

dyrektor Huty Szkła w

Szczakowej o czym za­
wiadamiają pogrążeni w

głębokim smutku

ŻONA, DZIECI
RODZINA

to

Dnia 30 lipea 1965 r. zmarł

Prof.drStefanSUKNAROWSKI
długoletni pracownik przemysłu naftowego,

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy naszego byłego dyiektora d. s. nauko­
wo-badawczych przemysłu przeróbki ropy, zasłużonego 1 ce­
nionego naukowca 1 specjalistę.

INSTYTUT TECHNOLOGII NAFTY W KRAKOWIE

oraz PRACOWNICY

Dnia 30 lipea 1965 r. zmarł w 74 roku życia

Prof.drStefanSUKNAROWSKI
b. zastępca dyrektora d. s . naukowo-badawczych w Instytucie
Naftowym, b. dyrektor Rafinerii Nafty Jedlicze 1 b. dyrektor
Zarządu Przemysłu Rafinerii Nafty, członek kolegium re­

dakcji miesięcznika „Nafta”,
b. dziekan Wydziału Chemicznego WSI,

odznaczony m. In,
Kawalerakim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski,

2-krotnie Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia 1965 r„ o godzinie 9.19,
na cmentarzu Rakowickim.

Z jego śmiercią polski przemysł rafineryjny utracił wy-

bitnego fachowca. DYREKCJA

INSTYTUTU NAFTOWEGO

W KRAKOWIE

tychczasowe opinie przeważającej
większości obserwatorów, że rząd
Leoniego stworzył w kraju sytu­
ację bez wyjścia — pisze kores­
pondent PAP w Hawanie, red.
M. Ikonowicz. Odrzuciwszy kilka­
krotnie wysuwane przez siły le­
wicy propozycje zmierzające do
zakończenia stanu podjazdowej
wojny domowej w drodze legali­
zacji działalności ugrupowań o-

pozycyjnych i przywrócenia swo­
bód konstytucyjnych, rząd wy­
brał drogę likwidacji opozycji me­
todami przemocy i terroru, które

wzmagając napięcie wewnętrzne
okazują się nieskuteczne.

Jedynym „sukcesem’, jakim mo­
gło się poszcycić wenezuelskie
ministerstwo obrony w nowej o-

fensywie przeciwko silom lewicy,
było ujęcie i zamordowanie w

dniu 30 lipea bojownika Frontu

Wyzwolenia Narodowego, Jose
Carmelo Mendozy, który działał

pod pseudonimem „Kapitan Mar­
celo”.

Zwolennicy metod terroru

rządzie Leoniego, dopatrują
przyczyn nieskuteczności

stosowanych dotąd wobec

zbrojnych Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego w nieudolności dowódz­
twa wojskowego, kierującego ak­
cją represyjną. Minister obrony
Wenezueli, generał Ramon Flo-
rencio Gomez, zapowiedział ofi­
cjalnie w sobotę, że

twie naczelnym oraz

twach poszczególnych
armii wenezuelskiej
dzone zostaną liczne zmiany per­
sonalne.

w

się
metod

sił

w dowódz-
w dowódz-

garnizonów
przeprowa-

Adam Piwowarski
nie żyje

W dniu wczorajszym odbył
się pogrzeb towarzysza Ada­
ma Piwowarskiego — znane­
go, długoletniego działacza
partyjnego i oświatowego. Po­
żegnaliśmy serdecznego to­
warzysza i kolegę, mądrego 1
dobrego człowieka. Towarzy­
sza dużo od siebie wymaga­
jącego, wymagającego od in­
nych, a przy tym bardzo łu­
bianego zarówno przez peda­
gogów jak i młodzież.

Adam Piwowarski — wie­
loletni członek KD PZPR
Stare Miasto, kierownik Wy­
działu Oświaty 1 Kultury Pre­
zydium DRN Stare Miasto był
od 39 lat nauczycielem i wy­
chowawcą. Cały swój zapał 1
energię poświęcał kształtowa­
niu młodych charakterów7,
uczył i wychowywał w duchu
socjalistycznego humanizmu.

Nie szczędził nigdy czasu 1
zdrowia w pracy partyjnej i
społecznej w różnych komis­
jach i organizacjach. Jego od­
znaczenia, a pośród nich „Od­
znaka Przyjaciela Dziecka”
posiadają tu swoją jedno­
znaczna wymowę.

W imieniu KD PZPR I Pre­
zydium DRN żegnali nad
trumną Adama Piwowarskie­
go — tow. S. Warmuz 1 wice­
kurator tow. J. Nowak. War­
tę u trumny nieodżałowanego
towarzysza pełnili członkowie
KD z I sekretarzem tow. St.
Wojtasiem.

Pamięć o Adamie Piwowar­
skim pozostanie u nas trwale.

Grono towarzyszy

Nr 182 (5429)

w interesującym spotkaniu

Górnik zwycięż)! Cracovię 5:3
Ładnym 1 ciekawym wldowls-

kiem był wczorajszy towarzyski
mecz piłkarski pomiędzy mi­
strzem Polski Górnikiem Zabrze

i Ii-ligową Cracoyią. Zwłaszcza

krakowianie mile rozczarowali

swych sympatyków. Przez 75 min.

gry gospodarze byli równorzęd­
nym przeciwnikiem dla Górnika.

Cracovia dobrą grą w pierwszej
połowie zaskoczyła przeciwnika.
Zespól krakowski przeprowadził
szereg popisowych akcji, zakoń­
czonych celnymi strzałami. Pił­
karze Górnika przyglądali się
biernie udanym poczynaniom

napastników Cracovil, sami zaś

kontratakowali dość rzadko z du­
żym rozmachem.

W 30 min. gry doskonale dys­
ponowany Szymczyk zaskoczył
Kostkę strzałem z 20 m 1 uzyskał
prowadzenie. Górnicy mieli szan­
se na wyrównanie, lecz dobra

dyspozycja Michny przeszkodziła
im zdecydowanie.

O wejście do II ligi
Sprawa awansu do ii ligi pił­

karskiej z III i IV grupy elimi­
nacyjnej zostanie rozstrzygnię­

ta decydującymi spotkaniami na

neutralnych boiskach. Piłkarze

Motoru Lublin 1 CKS Czeladź

spotkają się w najbliższy czwar.

tek w Łodzi, a Star Staracho­
wic. 1 Lech Poznań również w

dniu 5 bm. na stadionie War­
szawianki.

Józef Beker liderem Wyścigu
Dookoła Polski po 3 etapach

W poniedziałek 3 sierpnia rotę- Wkrótce potem grupa czołowa

grano podczas wyścigu dookoła zwiększyła się do ok. 60 kolaray,
Polski X etapy. W godzinach Drugi lotny finisz w Inowrocla-

prz.dpoludniowych n» II etapi. wiu (64 km) wygrał Belg Mavau,
w wyścigu Indywidualnym na przed swym rodakiem Renardem
czas na trasie Brodnica — Kowa- i Goszczyńskim. Na 60 km prz.d
lewo (30 km) zwyciężył Zadrożny metą czołówka zmalała do 30 za-

przed Dylikiem (obaj LZS) i Duń- wodników. Był w niej lider wy-

etykiem Fobianem. W klesyfika- ścigu Beker. Brakowało nato-

cji ogólnej po II etapach nastąpiła miast zwycięzcy I etapu — Gęszkl
zmiana lidera wyścigu. Został nim i zwycięzcy etapu na czas — Za-
Belter (LZS). Po południu kolarze drożnego, który cierpiał na ból.

wystartowali do III etapu z Ko- żołądka. W Koninie doszła ucieki-
waiewa do Konina (141 km). Przez nierów grupa, złożona z 25 kola-
Toruń (27 km), gdzie był lotny fi- rzy. Zwyciężył Staroń przed 21-

nlst przejechała ponad 28-osobowa letnim Niziołkiem i Hclgiem Pe-

grupa, którą prowadził Macyszyn. tersenem.

Ciekawostki sportowe
Mistrz olimpijski z Tokio i

dwukrotny mistrz Europy Wa­
lery Popienczenko kreuje
główną rolę w filmie „Mistrz
ringu”. Film został nakręco­
ny przez Studio Leningradz­
ie.

♦
W warszawskim Klubie

Międzynarodowej Książki i
Prasy czynna była wystawa
— „Sport na Węgrzech". Można
było na niej oglądać m. in.
trzy złote medale jakie Laszlo
Papp zdobył na igrzyskach o-

limpijskich: w Londynie, w

Helsinkach i Melbourne.
♦

Francuski pięściarz Jo Gon-
zaleś, zdobywca srebrnego
medalu w Tokio w wadze
lekkośredniej, odniósł 11 pod
rząd zwycięstwo w swojej ka­
rierze zawodowej. W ostat­
niej walce znokautował w

siódmej rundzie czarnego pię­
ściarza z Nigerii Johnny An-
gela. Gonzales wszystkie swo­
je walki wygrywa przed cza­
sem.

Trwają rozgrywki
mistrzowskie

lig piłkarskich
Huty im. Lenina

Rozgrywki piłkarskie zakładowej
ligi Huty im. Lenina w ramach
XII Spartakiady pracowników
kombinatu — w całej pełni. W roze­
granych ostatnio spotkaniach uzy­
skano wyniki: I liga — Wydział
Mechaniczno - Konstrukcyjny —

Stalownia Martenowska 3:1 (1:0).
Bramki zdobyli: dla zwycięzców
— Prochal, Zakuła 1 Mułka a dla

pokonanych — Nowak. Giówny E-

nergetyk — Walcownia Zimna
Blach 3:1 (0:0). Strzelcy bramek:

Kopacz 1 irlik dla zwycięzców, a

Mirek dla pokonanych. Zakład
Materiałów Ogniotrwałych —

Transport Kolejowy 0:4 (0:2).
Bramki strzelili: Nowicki i Wło­
dek po 3, Hutnicze Przedsiębior­
stwo Remontowe — Główny E-

nergetyk 1:3 (0:1). ęwle bramki
dla zwycięzców zdobył Satora, dla

pokonanych jedyną bramkę uzy­
skał Wrzesień, walcownia zimna
Blach — Walcownia Gorąca Blach
0:3 (0:1). Bramki zdobyli: Koleszko
3 1 Kryniger 1, Odlewnie — Za­
kład Materiałów Ogniotrwałych
0:0. W tabeli prowadzi Główny E-

nergetyk 6 pkt przed Odlewniami
8 pkt 1 Walcownią Gorącą Blach

4 pkt.
W II lidze Aglomerownia prze­

grała z Wydziałem Samochodo­
wym 0:1 (0:0) — bramkę zdobył
Maslowiec. Wielkie Piece zwy­
ciężyły Wydział Wlewnic 1:0 (0:01
— bramkę zdobył Lucarz. Wy­
dział Samochodowy przegrał z

Walcownią Drobną 1:3 (0:0) —

bramki zdobyli: dla zwycięzców
Urasiński i „samobójcza”, a dla

pokonanych Masłowice — i Wy­
dział Remontowy zwyciężył Aglo­
merownię 1:1 (0:0) — bramki uzy­
skali: dla zwycięzców Patoń 1
Klich a dla pokonanych — Szmy-
galskl. W tabeli II ligi prowadzą:
Stalownia Konwertorowa i Wiel­
kie Piece po 3 pkt przed Wydzia­
łem Remontowym 4 pkt. Rozgryw­
ki trwają.

-------■-------

Komunikat
Letnie Mistrzostwa Pływackie

Okręgu Krakowskiego odbędą się
wdniachod7do9bm.nasta­
dionie SKS Cracovia. Początek
zawodów godż. 17.00. Startują czo­
łowi zawodnicy klubów krakow­
skich.

Po przerwie na zawodnikach

Cracovli znać było zmęczenia
szybką grą w pierwszej połowie,
zwłaszcza, że Górnik rozpoczął
drugą połowę w dużym tempie 1

już w 46 min. Wilczek zdobył
wyrównującą bramkę. Krakowia­
nie nie mogli długo znaleźć re­
cepty na grę zabrzan, lecz u-

dane rajdy Kowalika i ofensyw­
na gra Szymczyka przyniosły
Cracoyii prowadzenie. W 55 min.

Kowalik sprytnie ograł Oślizłę 1

strzelił nie do obrony, a w 60

min. Szymczyk świetnie wysta­
wił z rzutu wolnego Kowalika i

było 3:1 dla Cracoyii. Zanosiło

się więc na dużą niespodziankę.
Górnicy jednak opanowali grę —

piękne rajdy Lentnera, Szoltyslka
i celne strzały Wilczka zadecydo­
wały o zwycięstwie drużyny z

Zabrza. Pozostałe bramki dla

Górnika zdobyli: w 63 min. Szoł-

tysik, 69 min. Wilczek w 75 1 87

min. Lentner. Zwyciężyła rutyna
1 lepsza dyspozycja kondycyjna.
Trzeba jednak stwierdzić, że

próbny galop krakowskich pił­
karzy wypadł udanie.

Spotkanie sędziował mjr Ellń-

skl z Krakowa. (ap)

Cracoyia: Michno, Chemlcz, R«-

wilak, Antczak, Mikołajczyk,
Szymczyk, Hausner, Spiżak, Sto­
kłosa, Poprawski, Kowalik.

Górnik: Kostka (Gomula), Tru-

twln, Oślizlo, Olszówka, Floreń-

ski, Kowalski, Wilczek, Szołty-
sik, Lubański, Musiałek, Lentner.

O licencję pięściarza zawo­
dowego stara stę szkocki pięś­
ciarz Ken Buchanan, który na

mistrzostwach Europy w Ber­
linie wywalczył brązowy me­
dal w wadze piórkowej.

*

Francuski olimpijczyk z To­
kio w wadze półciężkiej, Ber­
nard Thebault odniósł nowe

zwycięstwo na ringu zawodo­
wym, wygrywając w Paryżu z
Rowerem Wallaert.

♦
W ostatnich 10 latach po­

wstało 40 nowych komite­
tów olimpijskich. Połowa t

tej liczby przypada na Afry­
kę. Wiele z nich nie posiada
odpowiedniego doświadczenia,
potrzebuje pomocy, instrukta­
żu fachowców i trenerów. Z

pomocą tym krajom ma

przyjść Włoski Komitet Olim­
pijski. Włosi zamierzają m. in.
przesłać do dyspozycji Komi­
tetów Olimpijskich obszerną
dokumentację dotyczącą stan­
daryzowanych urządzeń spor­
towych sportu włoskiego.

W kilku wierszach
®W meczu tenisowym strefy

amerykańskiej pucharu Dayisa,
Stany Zjednoczone prowadzą po

drugim dniu z Meksykiem 2:1.
• w pierwszym meczu elimi­

nacyjnym przed przyszłoroczny*
mi mistrzostwami świata w Went-

bley, Argentyna pokonała Para­
gwaj 3:0.

• W Wiśle oddano do użytku
nową igelitową skocznię nar­
ciarską. Skocznia została zelek­
tryfikowana a próbne skoki wy­
kazały, że można na niej odda­
wać skoki w granicach 35 m.

• Reprezentacje żużlowców
ZSRR i NRD zakwalifikowały
się do spotkań półfinałowych po
odniesionych zwycięstwach W
Melssen (NRD).

• Brązowi medaliści ostatniego
pucharu Rfmeta, piłkarze Chile

rozgromili w meczu eliminacyj­
nym do mistrzostw świata Ko­
lumbię 7:2.

Dziękujemy!
Piłkarzom 1 kierownictwu TS

Wisła za nadesłane pozdrowienia
z obozu piłkarskiego ze Szczytna.

Młodzieżowej kadrze gimnasty­
cznej wraz z trenerami 1 kierow­
nictwem za pozdrowienia z obozu

w Nowym Targu.
Kierownictwu 1 piłkarzom Gar­

barni za pozdrowienia z Myślenic
oraz piłkarzom-juniorom Okręgu
Krakowskiego wraz z kierownic­
twem 1 kadrą trenerską za poz­
drowienia z Kęt.

Piłkarze Tarnovii w lidze

okręgowej
W związku z awansem zespołu

Hutnika do II ligi awans do ligi
okręgowej uzyskała drużyna Tar-
novil która już w najbliższą nie­
dzielę rozegra na stadionie włas­
nym mistrzowskie spotkania z

Sandecją.

Z tej okazji skorzystają także

pozostałe zespoły KS świt Krze­
szowice i SKS Start-Sulkowlcs,

które rozegrają dodatkowe spot­
kanie o awans do klasy A na sta­
dionie WKS Wawel w Krakowi* o

godz. 11 w najbliższą niedzielę,
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PRZECIW
„SZEŚCIU

KUCHARKOM”

D
awniej brało się cie­
ślę, najmowało mu­
rarzy i na niewiel­
kim skrawku wła­
snego pola, w obrę­
bie własnego gospo­

darstwa wznosiło potrzeb le
zabudowania. Potrzeb tych
nie było zbyt wiele. Dopiero
ostatnie lata przyniosły na

wsi polskiej rozwinięty ruch
budowlany. Z miejsca też po­
częły rodzić się trudności, ale
w miarę upływu czasu doszli­
śmy do tego, że przynajmniej
potrafimy ustalić, gdzie leżą
ich źródła i jak tej sytuacji
przeciwdziałać.

PIERWSZE KROKI

Budownictwo rolne niezwy­
kle specyficzne ze względów
na występujący szeroki wa­
chlarz problemów, jak rów­
nież ze względu na olbrzymie
nakłady przeznaczone przez
państwo na inwestycje rolne,
odróżnia się zdecydowanie od
tego co rozumiemy pod poję­
ciem budownictwa w ogóle.
W Krakowskiem inwestujemy
bezpośrednio w budownictwo
związane z rozwojem produk­
cji rolnej ok. 250 min złotych
rocznie. Poza tym występuje
jednak sporo innego rodzaju
inwestycji — realizowanych
przez gminne spółdzielnie,
rady narodowe, ochotnicza

ODPRYSKI

CODZIENNOŚCI
No, więc tak, mamy

przecież tę preselekcję, o

którą klienci i handel wal­
czyli, wspólnie, chociaż z

różnych flank. Handel wy­
obrażał ją sobie trochę jako
zręczną zasadzkę, zwłasz­
cza na kobiety, na ich psy­
chiczną nieodporność, w

wyniku której — co

dotkną, to 'pewno i kupią.
Klienci natomiast wyobra­
żali sobie, że preselekcja po
pierwsze, będzie handlo­
wym wyłożeniem kart nie
tyle na stół, co na stelaże,
a poza tym odciąży, hm,
personel sklepowy od u-

ciążliwego kontaktu z
klientami.

No i wszystko zawiodło.
Preselekcja, owszem, jest,
ale bez dotyku, co stawia
pod znakiem zapytania jej
pierwotny sens. W prakty­
ce wygląda to mniej wię­
cej tak- sklep na przy­
kład tekstylny, u progu na,

przykład lata. Kwiaty, pa­
ski, ciapki, kropki. Feeria
barw, orgia kolorów. Ko-
bieta-klientka staje przy­
jemnie podniecona; kupić
to ona może tylko jeden
materiał, ale za to sobie
nawybiera!!!

Pre­
selekcja

bez dotyku
A jużci. Ochota na ta

przechodzi jej dosyć szyb­
ko, przy wydatnej zresztą,
aczkolwiek milczącej po­
mocy ekspedientki. Chodzą
sobie mianowicie po skle­
pie pozornie zgodną parą;
klientka lekko odgina ma­
teriał, by zalśnił całym
pięknem i odsuwa się, by
zyskać plastyczną perspe­
ktywę. Mruży oczy (jak o-

ne to potrafią!), puszcza
wodze wyobraźni. Oczami
duszy widzi wszystkie fal­
banki, marszczenia, zakła-
deczki. Na tym etapie
Włącza się ekspedientka.
Troskliwie i dokładnie
przywraca materiałowi
pierwotne położenie. Ona
przecież też ma duszę, a

jej dusza ma wzrok nie
gorszy od klientki. Dopiera
sklep by wyglądał, gdyby
każdy tak macał i wycią­
gał...

Od tej chwili jesteśmy
świadkami autentycznej

wojny nerwów. Początkowo
— planowo milczącej. Sło­
wa przyjdą później, już gdy
tak sobie pospacerują.
Brzmią przy tym na ogół
dosyć podobnie: — Macać i
przewracać, to można u sie­
bie w domu. Oczu pani nie
ma czy co? Sklep — nie
muzeum, tu się kupuje, a

nie ogląda...
W zależności od indywi­

dualnych uzdolnień języ-
kówych, przemówienie by­
wa barwniejsze i jędrniej-
sze. Konkluzja zawsze

identyczna: ręce w prese-
lekc.ji trzymać przy sobie.

Saba

straże pożarne czy wreszcie
powstających z inicjatywy
samych mieszkańców danej
gromady czy wsi. Materiały
zebrane przez zespół do spraw
koordynacji inwestycji przy
KW PZPR pozwalają określić
ogólną wartość inwestycji
wiejskich na kwotę blisko 2/7
mld złotych w okresie najbliż­
szych 5 lat. W wartości te nie
wliczono inwestycji podejmo­
wanych w ramach kredyto­
wania SFOS oraz innych, po-
zaplanowych zamierzeń. Taka
sytuacja zmusiła krakowskie
organizacje odpowiedzialne za

budownictwo wiejskie do pod­
jęcia kroków zmierzających do
skoordynowania wszelkich
prac budowlanych na wsi.

Zespół z Dyrekcji Budowni­
ctwa Rolniczego w Krakowie
pod kierownictwem zastępcy
przew. Prez. WRN mgr inż.
Zygmunta Chrzanowskiego —

podjął się prac ogranizacyj-
nych mających na celu powo­
łanie zjednoczenia lub przed­
siębiorstwa budownictwa
wiejskiego. Sęk jednak w

tym, że kołatanie w różnego
rodzaju instytucjach i urzę­
dach zbyt długo się przewle­
ka. Ciekawe, bo wokół wszy­
scy odpowiedzialni przyznają
rację, że istnieje pilna potrze­
ba powołania do życia insty­
tucji, która spełniałaby rolę
koordynatora w realizacji in­
westycji wiejskich. No, ale
jak wiadomo z samego przy­
znawania racji bez rzetelne­
go poparcia inicjatywy i pod­
jęcia odpowiednich, prawo­
mocnych uchwał, nic nie bę­
dzie.

DLACZEGO
POTRZEBNA?

Skąd bierze się potrzeba
koordynacji? Ogromne roz­
drobnienie nakładów przezna­
czonych na inwestycje i re­
monty — powoduje koniecz­
ność organizowania około 600
placów budów rozrzuconych
nawet w trudno dostępnych
terenach woj. krakowskiego.
Często różnego rodzaju obiek­

ty wznosi się na zasadzie: każ­
dy sobie. Nie patrząc na per­
spektywy rozwojowe ośrodka,
w którym danego roku reali­
zuje się- inwestycje. Dlatego
też rodzą się paradoksy. Np.
w Balicach urządzono naj­
pierw 6 oddzielnie działają­
cych kotłowni, a teraz myśli
się o wzniesieniu kotłowni
centralnej, likwidując pozo­
stałe 6. Innego przykładu do­
starcza Ryczów, gdzie resort
zdrowia realizuje ośrodek,
oświata — szkołę, rolnictwo —

lecznicę weterynaryjną oraz

agronomówkę. Obiekty nie­
zwykle potrzebne dla tej wsi.
Tyle tylko, że każda z tych
inwestycji posiadać będzie
odrębną dla siebie studnię,
urządzenia sanitarne itp. Fo
co? Można przecież tego unik­
nąć przysparzając korzyści
każdemu z inwestorów przez
wspólne partycypowanie (tyl­
ko częściowo) w kosztach jed­
nej inwestycji spełniającej
rolę usługową dla wszystkich
placówek.

GŁOSY Z TERENU

Z zestawienia powyższych
faktów nietrudno wyczy­
tać ekonomiczne uzasadnienie
wprowadzania koordynacji
poziomej w inwestycjach
wiejskich. Podkreślmy to mo­
cno, wiejskich, a nie rolnych,
bo jeśli koordynować, to ca­
łość spraw inwestycyjnych
występujących we wsiach,
gromadach czy wreszcie po­
wiatach. Nie bójmy się też, że

będzie to powrót do zmono­
polizowanych decyzji skupio- B
nych gdzieś na szczeblu woje- |
wódzkim. Nie, nie będzie to S

centralizacja, bo przecież de­
cyzję o konieczności budowy
podejmuje nadal władza tere­
nowa. Natomiast Dyrekcja
Budownictwa Wiejskiego jako
inwestor i Zjednoczenie Bu­
downictwa Wiejskiego (nazwa
umowna — bo takiego zjedno­
czenia nie ma) spełniałyby
tylko rolę ułatwiającą życie
wielu ludziom. Wypowiadają
się za tym same rady narodo­
we. Oddajmy w tej sprawie
głos dyrektorowi DBRol. inż.
Jankowskiemu:

„Do gromadzkich rad roze­
słaliśmy ponad 100 ankiet.
Pierwsze. nadchodzące odpo­
wiedzi potwierdzają olbrzymi
zakres inwestycji wartości
dziesiątków milionów złotych
i wykazują potrzebę objęcia
ich jakąś ogólną akcią kon­
troli i koordynacji. W innej
ankiecie przeprowadzonej
ostatnio przez władze tereno­
we pow. myślenickiego wielu
udzielających odpowiedzi ża­
liło się na sposób załatwiania
spraw, powiedzmy ogólnie
typu budowlanego. Oczywiście
odpowiedzi dotyczą budowni­
ctwa indywidualnego, ale
przecież problem ten, na pew-

no palący szczególnie w na­
szym województwie nie może

być nadal traktowany margi­
nesowo”.

Nie najlepiej świadczy to o

powiatowych wydziałach bu­
downictwa, urbanistyki i ar­
chitektury.

Wracając do wypowiedzi
ankietowych. Wynika z nich,
że dla załatwienia jednej spra­
wy trzeba było przeciętnie aż

6--krotnej wizyty u władz bu­
dowlanych. Tylko 2 oso-by zo­
stały załatwione po dwukrot­
nych wizytach. Natomiast
Wydział Budownictwa odwie­
dzano: 1 osoba — 16 razy, 4
osoby—15,a11od8do11
razy. Nic więc dziwnego, że

zbytnio przewleka się zała­
twienie każdej z tych spraw.
Siedem sfinalizowano po 5
miesiącach, 10 osób czekało na

załatwienie ponad rok, a tyl­
ko 3 niespełna miesiąc.

Skoro jesteśmy przy ankie­
towych wypowiedziach, jedno
zdanie jeszcze na temat opłat
Otóż, jak wynika z ankiety,
za najprostszą adaptację pro­
jektu, interesant płacił od 800
do 2260 zł, zaś za projekt in­
dywidualny 1200—3200 zł. Za­
tem i dlatego potrzebne jest
powołanie do życia urzędowe­
go koordynatora, który elimi­
nowałby wszystkie tego ro­
dzaju kłopoty.

Wiadomo mi, że w niedłu­
gim czasie pod obrady Prezy­
dium krakowskiej WRN wej­
dzie projekt powołania takiego
koordynatora. Biorąc więc
wszystkie względy pod uwa­
gę, opowiadam się generalnie
za niestawianiem w tej kwe­
stii przeszkód. Potrzeb nie
mogą przysłaniać różnego ro­
dzaju ambicje i inne względy
tego typu. Są one aż nadto
widoczne i same dla siebie
stanowią mocne argumenty.

„ZIELONY LISC”

Cenna jest inicjatywa
upowszechnienia znaku

„Zielonego Liścia” dla

„młodych” i niedoświad­
czonych kierowców po­
jazdów mechanicznych.
„Zielony Liść” nie daje
oczywiście żadnych spe­
cjalnych uprawnień. Jest
to znak — wizytówka
kultury kierowców. PZMot.

finansuje produkcję zna­
ków „Zielonego Liścia”,
które w połowie sierpnia
zostaną dostarczone tere­
nowym wydziałom komuni­
kacyjnym. „Zielony Liść”

będzie wręczany bezpłat­
nie przez wydziały komu­
nikacji przy wydawaniu
praw jazdy.

Na zdjęciu: właściciel no­
wej „Syreny” (pośrodku)
otrzymał już znak „Zielo­
nego Liścia” w łódzkim

Motozbycie.
CAF — fot. Rosiak

ANTEK SKOCZ

PO CHLEB!

Domowy wypiek
chleba coraz bardziej
zanika na polskiej
wsi. Oblicza się, że

już ok. 7 min miesz­
kańców wsi zaopa­
truje się w pieczywo
z piekarni GS-ów. W
ub. roku spółdzielnie
przystąpiły do budo­
wy 126 piekarni (90
oddano już do użyt­
ku), a w br. wznoszą
— 107 nowych pie­
karni na wsi. Nakła­
dy CRS na budowę i
modernizację piekar­
niczych zakładów,
tylko w br. — po­
chłoną ponad 1,8 mi­
liarda zł.PRZEMYSŁAW MARCISZ

DBOZ PRZYSPOSOBIENIA

WOJSKOWEGO
W ZAMOŚCIU

Około 550-ciu uczniów i
uczennic szkół średnich

woj. lubelskiego zjechało
się do Zamościa na obóz
P. W. Miejscem zakwatero­
wania jest teren Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej. O-

bóz został zorganizowany
przez inspektora Kurato­
rium do spraw P. W., któ­
ry także sprawuje nadzór
nad nimi. Kadrę wycho­
wawczą stanowią oficero­
wie i podoficerowie rezer­
wy, oraz wykładowcy
P. W ., w szkołach śred­
nich.

CAF — fot. Billewicz

Realizując uchwały IV

Zjazdu PZPR Zakłady „Ko­
bra” w Bydgoszczy stwo­
rzyły nowe miejsca pracy
dla 450 osób. Do tego celu

adaptowana została syste­
mem gospodarczym stara

hala fabryczna. Efekt eko­
nomiczny tego udanego
przedsięwzięcia, to dodat­
kowa dzienna produkcja
ponad 2.000 par obuwia.

Łącznie w tym roku Po­
morskie Zakłady Przemy­
słu Skórzanego „Kobra”
wykonają na potrzeby ryn­
ku krajowego i na eksport
wyroby łącznej wartości

100.000.000 zł.
Na zdjęciu: w Bydgoskich

Zakładach przemysłu Skó­
rzanego „Kobra”.

CAF — fot. Gili

MOZAIKA
KULTURALNA

40-lecie UL w Szycach
Minęło właśnie 40 lat od za­

łożenia w podkrakowskich
Szycach Uniwersytetu Ludo­
wego. Działalność tej placówki
oświatowej zapisała się chlub­
nie w kartach obchodzącego
właśnie 70-lecie, ruchu ludo­
wego. Ostatnio odbyła się w

Szycach uroczystość odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej po­
święconej pamięci Ignacego
Solarza twórcy Uniwersytetu
i Jana Lipki wychowawcy
młodzieży. W uroczystości
wziął udział m. in. sekretarz
NK ZSL poseł Józef Olszyń­
ski.

„Złoty Kłos”

po raz czwarty
1 bm. rozpoczął się już „o

raz czwarty ogólnopolski Kon­
kurs Czytelniczy „Złoty Kłos
dla twórcy, Srebrne dla czy­
telników". Trwał on będzie do
zakończenia Dni Oświaty,

Za trzy dni

„Sopot 65“
Trójmiasto żyje już zbliża­

jącym się V Międzynarodo­
wym Festiwalem Piosenki,
który odbędzie się tradycyj­
nie w Sopocie w dniach 5—8
bm.

W Operze Leśnej w Sopocie
rozpoczęły się już w ponie­
działek pierwsze próby pol­
skich i zagranicznych uczest­
ników festiwalu z orkiestra­
mi Polskiego Radia pod kie­
rownictwem Stefana Racho-
nia i Andrzeja Kurylewicza
oraz zespołem „Pagartu” —

„Tajfuny”.
Przez cały dzień do Trój­

miasta i głównej „kwatery”
festiwalu — hotelu „Monopol”
w Gdańsku zjeżdżali się ucze­
stnicy tej wielkiej imprezy —

piosenkarze, jurorzy i obser­
watorzy z wielu krajów. Eki­
pa polska jest już w całości
na miejscu.

A oto kilka szczegółów „So­
potu 65”. Kierownictwo muzy­
czne spoczywa w ręku. Adama
Wiernika. Oprawę plastyczną
Opery Leśnej zaprojektował
Janusz Zvgadlewicz. Reżyse­
rem całości jest Jerzy Gruza.
Zapowiadają Irena Dziedzic i
Lucjan Kydryński. W festiwa­
lu wystąpi ostatecznie 28 pio­
senkarek i piosenkarzy.

Książki i Prasy w maju przy­
szłego roku. Na liście współ­
czesnych pisarzy rywalizują­
cych w konkursie znaleźli się
IV. Zalewski, IV. Zukrowski,
E. Szelburg-Zarembina, J. So-
biesiak, Z. Drożdż-Satanow-
ska, E. Paukszta, J. Paran-
dowski, K. Pająkowa, A.
Olcha, M. Naszkowski, Z. Nał­
kowska, R. Kłyś, J. Kawalec,
IV. Jaźdźyński, J. Iwaszkie­
wicz, M. Brandys, E. Bryll,
St. Grochowiak i K. Bor-
chardt.

Nasi soliści za granicą
IV sierpniu br. 19 polskich

solistów koncertować będzie w

13 krajach. M. in. do Ameryki
Południowej wyjeżdża Wanda
Wiłkomirska, na Festiwalu
Muzycznym w Salzburgu wy­
stąpi Stefania Woytowicz a w

Mariańskich i Franciszkań­
skich Łaźniach Barbara Hes-
se-Bukowska i Jerzy Katle-
wicz. Kilkuosobowe grupy
estradowe występować będą w

ZSRR i Jugosławii, a duety
taneczne w NRD, Bułgarii,
Finlandii, Szwecji, Szwajcarii
i innych krajach.

Nasze premiery
Od 1 września 1964 r. do

lipca br. odbyło się w naszych
teatrach około 400 premier.
Złożyło się na nie około 200
sztuk współczesnych i tyleż
sztuk klasycznych. Ze sztuk
współczesnych najwięcej pre­
mier miały: „Anioł na dwor­
cu" Abramowa, „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie" Osiec­
kiej i „Ktoś nowy" Domań­
skiego.

Studium Oświaty
i Kultury

Studium Oświaty i Kultury
Dorosłych jest 2,5-letnią uczel­
nią umożliwiającą osobom
pracującym w placówkach
kulturalno-oświatowych zdo­
bycie odpowiednich kwalifika­
cji. Zgodnie z zarządzeniem
ministra kultury i sztuki
absolwenci Studium otrzymu­
ją dyplomy upoważniające do
zajmowania odpowiednich sta­
nowisk w pracy kulturalno-
oświatowej. Warunkiem przy­
jęcia na Studium, jest posia­
danie świadectwa dojrzałości;
Studium działa na terenie ca­
łego kraju za pośrednictwem
dyrekcji i 8 ośrodków dydak­
tycznych. Kraków posiada

również taki ośrodek, (tl)

KARIERA

ZIEMNIAKÓW

Poza tradycyjnymi
produktami mięsnymi,
coraz większą pozycję
w polskim eksporcie
rolno-spożywczym, za­
czynają zajmować pro­
dukty roślinne. „Pol-
cop” w ub. roku m. in.
za tonę polskich ziem-
niaków-sadzeniaków 11-

zyskał cenę — 56 dola­
rów, za ziemniaki wcze­
sne 33 do 35 dolarów za

tonę. A wyeksportowa­
liśmy przeszło — 1 mi­
lion sto ton „kartofli”!
Kariera — jakiej poza­
zdrościć.

RÓŻE I FITOTRON

Uczonym czecho­
słowackim udało się
zebrać plon róż w 39
dniach. Dokonali te­
go w praskim fito-

trpnie, czyli labora­
torium sztucznej u-

prawy roślin. W cie­
plarniach wzrost ró­
ży trwa 5 miesięcy.
Czeski fitotron, szó­
sty w świecie, pow­
stał dzięki zabiegom
entuzjastów hodowli
kwiatów.

SZKOŁA I MLEKO

„Dobre wyniki w

szkole dzięki mleku” —

to hasło, pod którym
austriackie zakłady
mleczarskie propagują
spożywanie mleka w

szkołach przez dzieci.
W ub. roku szkołom

sprzedano prawie 12
min 1 mleka. Inicjaty­
wa

•— godna poparcia*

JUBILEUSZ
STONKI

Sto lat temu nau­
kowcy po raz pierw­
szy zindentyfikowali
żarłoczny apetyt
stonki, wpisując na

listę osobników zna­
nych „chrząszcza
Colorado”. W 1865 r.

stonka przekroczyła
Mississipi, a w pięć
lat później odkryto
jąjużw
wy Jork,
chrząszcz
dotarł do
dzisiaj działa prawie
na całym naszym
kontynencie. Z jubi­
leuszu tego najmniej
jednak •— zadowole­
ni są rolnicy.

stanie No-
W 1877 r.

„na gapę"
Europy i

Nowości

polskiej
farmacji

Z roku na rok zwiększa się a-

sortyment polskich leków. W U-

rzędowym Spisie Leków dopusz­
czonych do sprzedaży na 1867 po­
zycji, 770 dostarcza przemysł far­
maceutyczny, 350 „Herbapol”, 280

spółdzielczość pracy, a pozostałe —

Zjednoczenie Surowic i Szczepio­
nek oraz przemysł lekki. Ponie­
waż, jak wiadomo, żadne na świę­
cie państwo nie jest samowystar­
czalne w dziedzinie produkcji le­
ków, nasze apteki posiadają rów­
nież określony asortyment specy­
fików importowanych.

Na naszym koncie wynalazczym
znajdują się coraz częściej pozy­
cje, budzące zainteresowanie nie

tylko we własnym kraju, ale i za

granicą. Oryginalny lek uspoka­
jający, stosowany w schronis­
kach neurologicznych — „Ipronal”
— wszedł już do masowej pro­
dukcji. Dużym osiągnięciem za­
równo naszych chemików, jak i

technologów było opracowanie no­
wego lekarstwa przeciw nadciś­
nieniu pod nazwą „Binazin”.

Prawdziwy run na apteki w okre­
sie epidemii grypy wywołało
również wprowadzenie do sprze­
daży nowo produkowanego „In-
fluminu”.

Nasz przemysł stara się o ogra­
niczenie zakupu konkretnych spe­
cyfików, uruchamiając produkcję
antyimportową. I tak np. wkrótce

wprowadzone będą do powszech­
nego użytku bardzo ważne dla

lecznictwa preparaty, jak „Tetra­
cyklina” w ampułkach, „Elemin”
— odpowiednik Librium — w dra­
żetkach czy niezmiernie ważna

dla wielu ludzi chorych na cu­
krzycę — Insulina Lente.

Nie mniejszym sukcesem naszej
farmacji jest doskonale zorgani­
zowana kontrola leków. Według
opinii ekspertów Światowej Orga­
nizacji Zdrowia, jest ona najlep.
sza w Europie.

N
iby to sezon ogórko­
wy, a przecież np.
program ostatniej
nieazieli był — jak
się to mówi — zapię­
ty na ostatni guzik.

Miał sensowną kompozycję
tematyczną. Owym „wielkim
tematem” okazała się dwu-
dziestapierwsza rocznica wy­
buchu Powstania Warszaw­
skiego. Nie licząc wydań
Dziennika TV i transmisji
lekkoatletycznego meczu
ZSRR — USA, właściwie
wszystko zostało podporząd­
kowane wspomnieniom z tam­
tych lat: tragicznemu bohater­
stwu mieszkańców stolicy,
którzy bez względu na wiek i
przekonania ideowe — stanęli
do walki z okupantem.

Najwięcej wspomnień doty­
czyło młodzieży. Szeregowej
rzeszy powstańczej. A więc
tych, którzy nie kalkulowali
manewrów politycznych —

ale oddawali swe życie, swoją
krew za wolność.

rzeba powiedzieć, że po
upływie czasu, wystar­
czającego w normalnym

życiu do osiągnięcia pełnolet-
nosci — spokojnie, acz nie bez
wzruszenia — można spojrzeć
na przebieg i losy tego po­
wstańczego zrywu, jakiego
nie znała dotąd ze względu na

daremność ofiar, nasza histo­
ria — mimo że powstania w

dziejach ojczystych nie nale­
żały do rzadkości.

Stać nas dzisiaj na obiekty­
wizm. Stać nas na oddzielenie

gorzkich prawd o spekulowa­
niu patriotycznymi uczuciami
ludu Warszawy przez londyń­
skie przedłużenie sanacyjnej
władzy — od wartości s a me-

g o czynu zbrojnego żołnierzy,
dla których nienawiść do

wroga niszczącego wszystko
co polskie — była podstawą
działania konspiracyjnej wal­
ki. Ukazanie tej walki poprzez

wspomnienia Szarych Szere­
gów i innych oddziałów AK,
do akcji których włączyli się
działacze i żołnierze AL oraz

BCh — było po prostu doku­
mentalnym odtworzeniem fa­
któw historycznych, uczcze­
niem bohaterstwa, które posz­
ło na marne — ale, z którego
mamy wszyscy prawo i obo­
wiązek wyciągnąć wnioski,
jak z lekcji politycznego my­
ślenia.

PO TEIE-EKRANIE

A

Doświadczalna placówka
SGGW w nadleśnictwie

Kogów (woj. łódzkie). Nad.
leśnictwo w Bogowie pro­
wadzi obecnie badania
naukowe w dziedzinie che­
micznego zwalczania chwa.
stów w szkółkach sosno­
wych. Celem prac jest do­
bór jak najlepszych i naj­
skuteczniejszych środków

chemicznych oraz opraco­
wanie właściwych metod

ich stosowania.

CAF — fot. Rozmyslowicz

udycje telewizyjne nie o-

perowały nachalnym ko­
mentarzem. Ani ta o naj­

młodszych żołnierzach z har­
cerskich hufców i jednostek
„Parasola” czy „Zośki" — ani
ta o współdziałaniu akowskiej
grupy „Nałęcza” z alowskim
oddziałem „Gustawa” — ani
wybór filmów z kartoteki
XX-lecia, gdzie pokazano „E-
roicę" i „Kanał” ani ta „Do
potomnego”, w której prze­
mawiały strofy poezji Tadeu­
sza Gajcego, jednego z naj­
zdolniejszych pisarzy pokole­
nia walczącego na powstań­
czych barykadach; pokolenia,
które zostało zdziesiątkowane
i legło pod ruinami swego
miasta — przeczuwając tra­
giczny wynik powstania.

Kronikarskie relacje, za­
warte w tych programach —

miały tzw. margines milczącej
wymowy. Nieuzgodniona ak­
cja powstańcza ze zbliżającą
się Armią Czerwoną — oto ów

niemy wyrzut skierowany w

stronę londyńskich przywód­
ców i ich krajowych delegatur
szafujących krwią podko­
mendnych w beznadziejnej o d

początku sytuacji powsta­
nia. Niemy wyrzut i oskarże­
nie.

ydaje się, że zestawiw­
szy beznamiętnie ciąg
faktów z poszczególnych

audycji niedzielnych — udało
się programowcom naszej te­
lewizji to — co świadczy o si­
le wyrazu, o mocy przekony­
wania: nie drętwo brzmiący
komentarz, lecz pobudzenie do
głębokich refleksji własnych
odbiorcy — który te refleksje
musiał wysnuć w jedno­
znaczny ideowo sposób. Odda­
jąc zresztą należny hołd pra­
wdziwemu bohaterstwu każ­
dego żołnierza-powstańca.

Za najlepsze programy uwa­
żałbym tu „IV tamte dni”
(film o spotkaniu Akowca i
Alowca — w 20 lat po wyda­
rzeniach warszawskich) oraz

poetycką audycję o Gajcym z

kapitalnym wstępem Marcza-
ka-Oborskiego i sugestywny­
mi recytacjami wierszy przez
(właśnie) młodych aktorów
przybliżających nam obraz
młodego, 22-letniego poety.
Program opracowali L. Bu-
drecki i I. Kanicki, przy czym
ten ostatni wystąpił w roli re­
żysera.

ównież dopełnieniem ro­
cznicowej tematyki były
dwa filmy. Jeden z cyklu

„Podziemny front” — drugi
„Dom na pustkowiu". W ten

sposób zamknęła się kompo­
zycyjna klamra programowa
niedzieli. Tym razem ów „mo-
notemat” nie był akcyjną
monotonią. A to już starczy za

wszelkie pochwały.
JERZY BOBER
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Na kolejarskiej kolonii

Przyjemne z
Sporo czasu i pieniędzy mu-

siałyby stracić szkoły na po­
kazanie tego wszystkiego, co

tutaj załatwia się „od ręki”. I
to na przestrzeni zaledwie je­
dnego miesiąca. A chwalić za

to trzeba władze krakowskiej
Dyrekcji OKP oraz Zarząd O-
kręgu ZZK...

Wiadomo, że w okresie wakacji,
dzieci ze szkól miejskich w ol­
brzymiej większości wyjeżdżają
na wypoczynek do ośrodków po­
łożonych z reguły daleko poza
miastem. Zmieniają więc tym sa­
mym radykalnie warunki środo­
wiskowe. A co robią w tym cza­
sie dzieci mieszkające stale na

wsi? Można na powyższe pytanie
udzielać różnych odpowiedzi,
wszystkie jednak zawierać bę­
dą wspólny element — dzieci

Uwaga,

grozi porażeniem!

Zakłady
Energetyczne
przestrzegajg

W ostatnich doniesieniach

prasowych często powtarzają
się notatki o groźnych pora­
żeniach prądem. Obecnie, w

okresie ustawicznych burz,
niebezpieczeństwo porażenia
jest szczególnie wielkie. Wsku­
tek wyładowań atmosferycz­
nych, bądź wichury — napo­
wietrzne przewody linii ener­
getycznych wysokiego i niskie­
go napięcia łatwo ulegają u-

szkodzeniu. Zerwane przewody
leżące na ziemi lub zwisające
ze słupów, mogą się znajdo­
wać pod napięciem. Ich dotk­
nięcie, a nawet nieostrożne
zbliżenie się do dotykających
ziemi przewodów — w każ­
dej chwili grozi wypadkiem.

W związku z tym Zakłady
Energetyczne apelują o za­
chowanie szczególnych środ­
ków ostrożności w pobliżu li­
nii energetycznych, zarówno
w czasie burzy jak i po jej
przejściu. Apel ten kierowa­
ny jest głównie do rodziców,
którzy powinni przestrzegać
dzieci przed dotykaniem zer­
wanych przewodów, przed
zbliżaniem się do przewo­
dów elektrycznych leżących
na ziemi, a także przed prze­
chodzeniem w czasie burzy lub

wichury pod liniami elektry­
cznymi.

Jednocześnie Zakłady Ener­
getyczne zwracają się za na­
szym pośrednictwem do wszy­
stkich mieszkańców, aby w

przypadku dostrzeżenia zer­
wanych przewodów, lub in­
nych uszkodzeń linii elektry­
cznych — przestrzegali wszys­
tkich przechodniów przed gro­
żącym lm niebezpieczeństwem
i zawiadamiali jak najszybciej
o uszkodzeniu najbliższą jed­
nostkę Energetyki lub Komi­
sariat MO.

Wiele jeszcze takich kiosków w

Krakowie. Z pewnością nie sta­
nowią ozdoby miasta. Ten wi­
doczny na zdjęciu daje się po­
nadto we znaki kierowcom, za­
słaniając pole widzenia na skrzy­
żowaniu al. Słowackiego i ul.

Łobzowskiej.
Fot. J, UiberaU

EJ

PROGRAM I

Godz. 16.00 Wiad., 16.16 Muz.

rozrywk., 16.35 Progr. młodzieżo­
wy „Jak żyją”, 17.05 Konc. ży­
czeń, 17.40 „Dno czary” frag. pow.
Lwa Kaltenberga, 18.00 Wiad.,
18.05 Z cyklu: Listy z Polski aud.

„Problem nie tylko Łodzi” J. Bą-
bińskiego, 18.20 Konc. dnia, 19.C5
Radio-rekl., 19.15 Public, między-
nar., 19.25 Gra Zespół Studio M-2

pod dyr B. Klimczuka, 20.00 Dz.

wieczorny, 20.26 Wiad. sport., 20.30

Progr. wieczoru, 20.35 „Rozbity
dzban” słuch. wg sztuki A. Klei­
sta, 21.45 Przeboje ost. lat i ich

słynni wyk., 22.G0 Konc. życzeń
miłośników muz. pow., 22.55 „Pięć
minut o wych.”, 23.00 Ost. wiad.,
23.10 .Muz., 24.00 Hymn i koniec

aud.

pożytecznym
wiejskie me zmieniają swych ca­
łorocznych warunków, w takich

wymiarach jak młodzież miejska.
Wyłom w tej regule uczynili

właśnie kolejarze. Oni to wystą-
plili z pomysłem, a władze nasze­
go miasta życzliwie go poparły.
W efekcie — w Szkole Podstawo­
wej nr 72 na Woli Justowskiej
wypoczywa już drugi turnus

kolejarskich dzieci, przybyłych
głównie z wiosek Nowosądeczy-
zny, powiatu nowotarskiego i t oj.
rzeszowskiego. W sumie — 1 ta­
kiej formy wypoczynku — orga­
nizowanej po raz p'erwszy — sko­
rzysta w br. 210 dz.ewcząt 1 chłop­
ców.

Kolonia ma to do siebie —

mówi jej kierowniczka Krys­
tyna Zborowska, — że poza
świetnym odpoczynkiem (blis­
kość lasu i wody) dzieci jed­
nocześnie uczą się. Mają bo­
wiem możliwość zwiedzenia
krakowskich zabytków, kopal­
ni soli w Wieliczce, pięknych
okolic Ojcowa. Wielu uczest­
ników zobaczyło wielkie irfa-
sto po raz pierwszy. Szczytem
atrakcji jest jednak przewi­
dziana w programie przejaż­
dżka statkiem po Wiśle. Nie­
jedno z dzieci pamiętać będzie
wrażenia z tej kolonii do koń­
ca swego życia. I za to orga­
nizatorom należą się słowa u-

znania. (MP)

Co nowego
w Wieliczce?

W Wieliczce tłok. Auto­
kary ze znakami rejestra­
cyjnymi z całej Polski przy­
jeżdżają. aby zwiedzić u-

nikalną Żupę Solną. Codzien­
nie zwiedza Muzeum Żupy o-

koło 3 tys. osób. W tym roku
daje się zauważyć większą niż
w ubiegłych latach ilość tu­
rystów zagranicznych: z Wę­
gier, Czechosłowacji, NRD,
Francji, Anglii i innych kra­
jów Europy oraz Stanów
Zjednoczonych, a nawet z da­
lekiej Australii i Nowej Ze­
landii.

W br. Muzeum wielickie
wzbogaciło się o jeszcze jedną
atrakcję jaką jest mapa plas­
tyczna Wieliczki z roku 1540.

Jeszcze w tym sezonie zo­
stanie w Wieliczce oddany no­
wy parking samochodowy.
KPRI nr 2 przystąpiło już do
robót wykończeniowych, (cm)

Krakowski

znak firmowy
na rynkach 30 krajów

Na rynkach światowych w -w

krajach wszystkich kontynentów
można spotkać zestawj’ narzędzio­
we i zabawki drewniane, ozdoby
choinkowe, galanterię skórzaną
raz różnego typu pasty. Wszyst­
kie te wyroby mają znaczek za­
kładów krakowskiego przemysłu
terenowego.

W ciągu ostatnich czterech lat
wartość dostaw eksportowych
wynosiła ok. 200 min zł, przy

czym bodajże największym powo­
dzeniem cieszyły się na zagranicz­
nych rynkach polskie... zabawki,
o których przeciętny krajowy kli­
ent nie ma zbyt wielkiego wyo­
brażenia. Czyżby decydował o tej
popularności zagranicą „naiwny
realizm” czy też fakt, że w za­
bawkach tych przeważnie nie ma

co się zepsuć...
W bieżącym roku przewiduje

się, że wartość eksportu krako­
wskiego przemysłu terenowego o-

siągnie 50 min zł, a do roku 1570
wzrośnie o dalszych 33 min zl.

(B. C.)

Doskonale czują się dzieci kolejarzy na kolonii, zorganizowanej
na Woli Justowskiej. Ulubiona rozrywka chłopców? Oczywiście
zabawa z piłką... Fot. Otto Link

Sierpień na krakowskiej estradzie

Egzotyczne zespoły folklorystyczne
i „echa“ Sopockiego Festiwalu

Ciekawa akcja „Jubilera”

10 zegarków »Wars«
dla wybrańców fortuny
Centrala Jubilerska i Za­

kłady Mechaniczno - Precy­
zyjne „Błonie” zorganizowały
ciekawą akcję reklamową, o-

bejmujacą premiową sprzedaż
ręcznych zegarków krajowej
produkcji. Akcja prowadzona
jest przez sklepy PHD „Ju­
biler” na terenie całego kra­
ju.

Csnhy kupujące w dnach 1
czerwca br. — 15 stycznia 1966

l"h na r-y w

sklepach „Jubilera” zegarki na

rękę polskiej produkcji — upo­
ważnione są do wzięcia udziału w

losowaniu nagród w postaci ze­
garków krajowej produkcji.

Właśnie 15 lipca został zakoń­
czony I etap premiowanej sprze­
daży zegarków i w związku z tym
w dyrekcji krakowskiego oddziału

„Jubilera” odbyło się losowanie

paragonów klientów, którzy w o-

kresie 1 czerwca — 15 lipca br.
dokonali zakupu polskich zegar­
ków w placówkach „Jubilera” na

terenie województw: krakowskie­
go, kieleckiego, rzeszowskiego. W
losowaniu wzięło udział 1816 pa­
ragonów, z których wylosowano
dziesięć. Ich właściciele otrzymają
nagrody w postaci zegarków mar­
ki „Wars”. (ans)

PRZETARGI PODZIĘKOWANIE.

Dyrekcja PP „Uarzy wa-Owoce” w Krakowie, Rynek
Kleparski 4, ogłasza, że w drodze przetargu ograni­
czonego sprzeda ciągnik kołowy typu rolniczego
marki „Zetor” typ K-25. Cena wywoławcza 12.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 16 sierpnia br., o godz.
lo w biurze, Rynek Kleparski 4, pokój nr 1. Osoby
zainteresowane mogą oglądać ciągnik w godz. 7 —19,
codziennie w Bazie Transportowej — Kraków, ul.

Zabłoci? 22, Magazyn nr 3 „Warzywa-Owoce”. Spra­
wy związane z przetargiem załatwia S. p. d/s Inwe­
stycji _

tel. 208-24, w godz. 7—9. W przetargu mogą
brać udział osoby uprawnione (wg Zarządzenia Min.

Komunikacji, z dnia 1. VIII. 1960 r. - Monitor Pol­
ski nr 66 poz. 315 z dnia 23. VIII. 1960 ri) - Osoby za­
interesowane są zobowiązane wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, wartości ciągnika, tzn. kwotę 1.200 zł,
w kasie głównej Dyrekcji. K-6697

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów

Budowlanych — w Krakowie, ul. Łobzowska 67
SPRZEDA W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO przedsiębiorstwom pań­
stwo wym, spółdzielczym lub osobom prywatnym
używane maszyny, sprzęt budowlany i środki tran­
sportu. — Są to m. in. betoniarki, szlifierki, da-

chówczarki, pustaczarki, motocykle, ciągniki „Ur­
sus” C-45, samochody osobowe „Warszawa” M-20,
przyczepy D-3 itp. — Szczegółowy wykaz i oględzi­
ny sprzętu udostępni oraz udzieli informacji Głów­
ny Mechanik KPPMB w Krakowie, ul. Łobzowska

67, tel. 323-87 lub 315-06.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 VIII 1965 r., o go-
dżinie 9, w Zarządzie Przedsiębiorstwa.

W razie niedojścia do skutku I przetargu — II

przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w o-

sie przedsiębiorstwa, adres J. w., najdalej do dnia
10 VIII 1965 r., wadium w wysokości 10 proc, ceny

wywoławczej. K-6655

Zjednoczonym Zakładom Rowerowym w Cze­
chowicach, Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Milówce oraz wszystkim Instytu­
cjom współpracującym z kolonią letnią Szcze­
cińskiej Fabryki Motocykli w Prusowie — za

pomoc organizacyjną, dobre 'zaopatrzenie oraz

umożliwienie przyjemnego spędzenia wakacji,
serdeczne podziękowania — składa

KIEROWNIK KOLONII

Zakłady Przemysłu Maszynowego na terenie Kra­
kowa — zatrudnią natychmiast INŻYNIERA ME­
CHANIKA ze znajomością organizacji produkcji,
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko technolo­
ga, EKONOMISTĘ do Działu Eksportu, EKONOMI-
SI Ę z praktyką zarodową do Działu Zaopatrzenia,
TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO na

stanowisko dyspozytora i kierownika sekcji tran­
sportu. — Pisemne oferty wraz z życiorysem należy
kierować do Biura Ogłoszeń — Kraków, ul. Wiśl-
na 2 — dla nr K-6636.

KIEROWNIKA SEKCJI INWESTYCJI, posiadające­
go wyższe lub średnie wykształcenie (tecłinik bu­
dowlany) oraz długoletnią praktykę w inwestycjach,
jak również TECHNIKA d. s. TRANSPORTU, po­
siadającego ukończone technikum samochodowe
i znajomość spraw transportu, oraz MECHANIKA

SAMOCHODOWEGO do Bazy Transportu — zatrud­
nią natychmiast Zakłady Usług Radiotechnicznych
i Telewizyjnych — w Krakowie, Rynek Gł. 11 .

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr, co­

dziennie w godzinach od 8 do 15. K-6669

Lokale

Sierpień nie będzie bynaj­
mniej „chudym” # miesiącem
w dziedzinie imprez estrado­
wych. Miejskie Przedsiębior­
stwo Imprez Artystycznych
przygotowało dla krakowian
na okres bm. niezwykle a-

trakcyjny program, w któ­
rym dominować będą wy­
stępy wielkich zespołów folk­
lorystycznych z różnych stron

świata, a przysłowiowym ro­
dzynkiem stanie się atrakcyj­
na impreza z udziałem u-

czest.ników Festiwalu Piosen­
ki w Sopocie.

Już 13 bm. wystąpi w Barba­
kanie wioski zespół pieśni i tań­
ca „Citta do Borgosesia”, które­
mu towarzyszyć będzie zespół
CPLiA „Kamionka” z Łysej Gó­
ry. W ID dni później w hali Wi­
sły zaprezentuje swój niezwykle
atrakcyjny program reprezenta­
cyjny zespół Republiki Ghany
(balet afrykański, orkiestra, wy­
stępy solistów). Ponadto MPiA

sprowadza do Krakowa 21-osoho-

wy rumuński zespól estradowy z

Bukaresztu, równie wielki, liczą­
cy 75 osób zespól estradowy z

Meksyku oraz 50-osobowy zespól
pieśni i tańca Chińskiej Republi­
ki Ludowej.

„Gwoździem” sierpniowego
programu będzie z pewnoś­
cią wielki koncert pt. „Na
płytach całego świata” z u-

działem uczestników Festiwa­
lu Piosenki w Sopocie —

przewidywany na 20 sierpnia
w hali Wisły. W programie
wystąpią piosenkarze, : pre­
zentujący nagrania płytowe
wytwórni: Columbia, RCA
Victor, Polskie Nagrania i
inne. Śpiewać będą m. in.:
Serena d’Alba (Włochy), Jean
Arnulf (Francja). Conny van

Bergen (Holandia), Sven
Jenssen i Knut Kiesewet.ter
(NRF), Edward Chil (ZSRR),
Elżbieta Ziółkowska (Polska)
i wielu innych. Solistom a-

kompaniować będzie zespół
Gate Quartett z USA.

(jap)

PSS przejął opiekę nad MDK
Ostatnio pomiędzy Młodzie­

żowym Domem Kultury a kra­
kowską Powszechną Spółdziel­
nią Spożywców zawarta zo­
stała umowa, na mocy której
PSS sprawować będzie patro­
nat nad placówką z ul. Kro­
woderskiej.

W ramach wspomnianej
umowy PSS umożliwi człon­
kom MDK zapoznanie się z

procesami produkcyjnymi w

zakładach wytwórczych oraz

z pracą placówek handlowych.
Ma to na celu rozszerzenie
wśród dzieci i młodzieży wie­
dzy o uspołecznionym handlu
i produkcji. Poza tym PSS u-

dzielać będzie MDK pomocy
materialnej na wyposażenie
pracowni, na pomoce nauko­
we i materiały do zajęć prak­
tycznych. Dzieci i młodzież

skupione w MDK korzystać
będą z ośrodków letnich, pro­
wadzonych przez PSS, a człon­
kowie i pracownicy spółdzielni
w podejmowanych czynach
społecznych uwzględnią po­
trzeby MDK.

W zamian za opiekę zespo­
ły Młodzieżowego Domu Kul­
tury występować będą na im­
prezach organizowanych dla
członków PSS i ich dzieci.
Poza tym dzieci spółdzielców
będą mogły brać udział w za­
jęciach poszczególnych pra­
cowni MDK oraz uczestniczyć
w jego zespołach artystycz­
nych. (k)

MO informuje
W Mogilanach, 32-letni motocy­

klista Henryk Adamczyk, zamie­
szkały w Sosnowcu, jadąc z nad­
mierną szybkością, stracił pano­
wanie nad kierownicą i wpadł na

przydrożny slup. Wskutek dozna­
nych obrażeń motocyklista, po
przewiezieniu do szpitala, zmarł.

Interwencje telefonu 209-95
Woda... w mieszkaniu

Od szeregu miesięcy ob. B . zamieszkały przy ul. Nadbrzeżnej 3
ni. 5 zwraca się z prośbą do Prywatnego Zrzeszenia Właścicieli
Nieruchomości przy ul. Szpitalnej o wyremontowanie dachu. Wy­
starczą bowiem pierwsze krople (leszczu, a w mieszkaniu ob. B.
robi się mokro, woda niszczy meble, nie mówiąc o zaciekach po­
wstających- na suficie. Obiecywano wielokrotnie ob. B. — wysła­
nie na miejsce ekip remontowych, ale widać chodzą one dziwnymi
drogami, bo woda jak przeciekała, tak dalej do mieszkania prze­
cieka.

Trawnik mile widziany!
Przebudowa luku przy ul. Łobzowskiej została zakończona przed

raroma tygodniami. W szybkim tempie wyasfaltowano jezdnię, uło­
żono nowe chodniki, ale zapomniano o uporządkowaniu trawników.
W chwili obecnej trawy ani śladu — a kamienie, kawałki asfaltu,
szkło i rury betonowe — stanowią jedyną „ozdobę” tego miejsca.

Zapomniano o jednym „szczególe”
W Podgórzu — plac targowy przy ul. Krasickiego został ładnie

odremontowany i wszystko byłoby dobrze, gdyby nie jedno ale.
Brak mianowicie w najbliższym sąsiedztwie pomieszczeń w.c ., któ­
rych istnienia w tak ruchliwym punkcie nie trzeba chyba uzasad­
niać. Niestety brak funduszy nie pozwala na szybkie załatwienie

tej palącej sprawy. Mamy jednak nadzieję, że DRN Podgórze do­
łoży wszelkich starań, by problem ten załatwić zgodnie z życze­
niami okolicznych mieszkańców, (ans)

PROGRAM II

Godz. 5 .00 Wiad., 5.06 Aud. dla
wsi w opr. A . Jakubowicza, 5.20

Muz., 5.30 Wiad., 5.36 Muz., 6.00
Roz. roln., 6.20 Radio-rekl., 6.40

Skrzynka poszukiwania rodzin

PCK, 6.45 Omów, progr. II, lok.,
TV, 7.00 Kalendarz radiowy, 7.05
Gimn., 7.15 Radio-rekl., 7.25 „Pięć
minut odpowiedzi”, 7.30 Dzień, i

przegląd, prasy, 7.45 Plebiscytowa
piosenka miesiąca, 7.50 Muz., 8.00

Wiad., 8.05 Konc. Ork. Mandoli-

nistów, 8.30 Wiad., 8.35 Z notat­
nika rep., 8.50 Konc. polskiej muz.

pop., 9.30 Dla dzieci aud. pt. „Na
płockiej ziemi” M. Wieman, 9.50

Publicystyka międzynar., 10.00
Z ulubionych operetek, 10.40 Z

życia Zw. Radź., 11.00 Muz. rozr.,
11.10 Amatorskie zesp. przed mi­
krofonem, 11.40 Roln. kwadrans,
11.55 Kom. o st. wód, 12.05 Z kra­
ju 1 ze świata, 12.25 Radio-rekl.,
12.45 Muz. lud., 13.00 „Wesoły au-

tobus” Nr 85, 14.00 Konc. pop. dla

wczasowiczów, 14.30 Fr. Engels —

fel. S. Pełczyńskiego, 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 Mel. roz­
rywk., 15.30 Dla dzieci pow. M.

Brandysa pt. „Pan Bieganek w

Etiopii”, 16.00 Wiad., 16.05 Z cy­
klu: Pisarze 1 uczeni o sobie, 16.20
Por. turyst., 16.50 Wiad., Ziemi

Rzeszów., 17.00 Aud. ośw., 17.30

Opera, balet, operetka, 18.05 Dz.

krak., 18.15 Aud. dla młod. „Pój­
dziesz do szewca”, 18.40 Radio-
rekl., 18.50 Mówi Technika, 19.00

Wiad., 19.05 Muz. 1 aktualn., 19.30

Kalejdoskop kult., 20.00 Na krak.
estradzie, 20.45 „Rytmy...”, 21.00
Z kraju 1 ze świata, 21.27 Kroni­
ka sport. 1 wyniki Totolotka,
21.43 „Proces frankfurcki tematem

dramatu” — esej A. Woycickie-
go, 22.00 Muz. pop., 22.25 Rewia
ork. 1 zesp. tan., 22.55 Czajkowski
— VII Symfonia Es-dur, 23.50 Ost.

wiad., 24.00 Hymn 1 koniec aud.

Krakowscy artyści

wracają z urlopów

MTM wznawia
działalność

Przez kilka ostatnich dni
w rubryce „Teatry” czytali­
śmy jedno tylko słowo — nie­
czynne. Na szczęście całko­
wita posucha na krakowskich
scenach nie trwała zbyt dłu­
go. Wczoraj wznowiła działal­
ność po wakacyjnej przerwie
„Groteska’' wystawiając sztu­
kę Sławomira Mrożka „Mę­
czeństwo Piotra Oheya”. na­
tomiast za kilka dni rozpocz-
nie występy Miejski Teatr
Muzyczny.

Począwszy od środy 11 bm. na

scenie operetkowej przy ul. Lu­
bicz 48 wystawiana będzie „Loża
królewska” T. Dobrzańskiego.
Przedstawienia odbywać się będą
— jak poprzednio — w środy,
czwartki, piątki i soboty o godz.
19.15.

Natomiast w niedzielę 15 bm.
wznowi działalność scena operowa
w Teatrze im. Słowackiego, roz­
poczynając sezon operą G. Pucci­
niego „Tosca”. W poniedziałek 16
bm. wystawiona zostanie na ope­
rowej scenie „Carmen” G. Bizeta.

Bilety nabywać można w kasie
Teatru od 10 bm. (jap)

Do trzech razy sztuka

Potrzebne są wycieraczki do sa­
mochodu. Co robi obywatel K.?

Udaje się do sklepu Motozbytu
przy ul. Mikołajskiej. Ale... kar­
teczka na drzwiach sklepu (dzia­
ło się to w piątek ub. tygodnia)
głosi wszem i wobec, że właśnie

odbywa się remanent. Sklep przy
ul. Grodzkiej — też remanent!

Czyżby więc ob. K . prześladował
wybitny pech? Jest jeszcze jednak
sklep przy ul. Wodnej 11. Tutaj
remanentu nie ma, ale właśnie
trwa odbiór towaru (!) i placówka
jest oczywiście zamknięta. Jednym
słowem przykład „dobrze” zorga­
nizowanej roboty, (ans)

lUsaJWB
GROTESKA: Męczeństwo Piotra

Oheya — 19, CYRK: „Gdańsk”

(Przy Rondzie) — 19.

APOLLO: Rękopis znaleziony w

Saragossie (poi., 16 lat) — 15.45,
19.15, CHEMIK: Podpisano Arsen

Łupin (fr., 16 lat) — 19, CASINO:

Krzyk strachu (ang., 16 lat) — o

zmroku, ISKIERKA: nieczynne,
KULTURA: Śmierć nazywa się
Engelchen (czesk., 16 lat) — 17.45,
20, MASKOTKA: Spieniony nurt

(węg., 12 lat) — 15.30, 17.30, ME­
LODIA: nieczynne, MINIATUR­
KA: Bajki — 15, 16, Hiroszima

moja miłość (fr., 16 lat) — 17, 19,
MIKRO: Czarny monokl (fr., 16
lat) — 17 .45, 20, MŁ. GWARDIA:

Liga dżentelmenów (ang., 18 lat)
— 15.45, 13, 20.15, ROTUNDA:
Dwie noce jednego dnia (jug., 16

lat) — 18, 20, SZTUKA: Żona dla

Australijczyka (poi., 12 lat) —

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA:
Statek Emila (fr., 16 lat) — 19.30,
UCIECHA: Helena trojańska
(USA, 12 lat) — 15.30, 18, 20.15,

• WANDA: Co się zdarzyło Baby
Jane (USA, 18 lat) — 12.30, 16, 19,

WARSZAWA: Upadek Cesarstwa

Rzymskiego (USA, 11 lat) — 15.45,
19.15, WISŁA: Dwaj w stepie
(radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: System (ang., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WRZOS: Odwet

kpt Lesza (jug., 16 lat) — 15.45,
13, 20.15, ZUCHGangsterzy i fi­
lantropi (poi., 14 lat) — 15, 17, 19,
ZWIĄZKOWIEC: Oklahoma (USA,
16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE!

ŚWIT: Romans z nieznajomym
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT M. SALA: Gwiazda szeryfa
(USA, 12 lat) — 17, 19.15, ŚWIA­
TOWID: Denuncjacja (fr., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ŚWIATOWID M.
SALA: Tak blisko nieba (CSRS,
16 lat) — 17, 19, SFINKS: Opo­
wieść lat płomiennych (radź., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15, BALLADY­
NA: nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz: nieczyn­
ne, Energetyk: Byłem Montgo-
merym (ang., 12 lat) — 19.

SWOSZOWICE — Swoszowianka:

Haszęk i jego Szwejk (radź., 14

lat) — 19,
PROKOCIM — ZZK: Dziwna

dziewczyna (jug., 16 lat),
WIELICZKA — Górnik: Szczę­

ście w teczce,
SKAWINA — Junak: Inspek­

tor Morgan prowadzi śledztwo,
Hutnik: Włoszki i miłość,

ZCO (Las Wolski) — codzien­
nie od godz. 8 do zmroku.

CHIRURGICZNY, INTERNI­
STYCZNY: Prądnicka 35, LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a,
NEUROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: Prądnicka 35.

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, Pro-
kocim — Kolejowa, PI. Matejki 2,
N. Huta — Kocmyrzowska 13.

Jlfe0®ra&$a|
Godz. 17.10 Wody, wody — film,

17.20 „Rozmaitości” (z Krakowa),
17.40 15-ta lekcja ang., 13.00 „U-
WAGA — PIES” — film dla mło­
dych widzów (cz. II), 18.45 „BRY­
ZA” — mag. morski, 19.10 „Ptaki
Oceanu Spokojnego” — film prod.
NRF, 19.25 „Młodzi 1965” — progr.
z Katowic, 19.50 Dobranoc, 20.00
Dziennik TV, 20.20 Kurier War­
szawski, 20.35 „Cluny Brown” —

film fab. prod. USA, 22.10 Dzien­
nik TV.

Uwaga Czytelnicy!

Przypominamy, ii co­
dziennie od godziny 11 do
12-teJ Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi I informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które Ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

ZAPRASZAMY!
_______

NAMIOTY 12-osobowe
z PODPINKĄ — najwyższej jakości
specjalnie przystosowane dla ośrodków cam­
pingowych, obozów harcerskich, kolonii —

OFERUJE Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Art. Papierniczymi i Sportowymi Kraków,
RYNEK GŁ. 25. Informacje telefoniczne 582-11 .

przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro-
montaż” w Nowej Hucie, Główny Plac Budowy Hu­
ty im. Lenina „Północ” — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU sprzeda baraki drewniane rozbierane

o kubaturze 1.628 m» i 940 m».

Do kupna baraków zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta. — Oglądanie baraków oraz

składanie ofert w okresie od 2 VIII do 10 VIII br.
Wszelkich informacji ustnych i telefonicznych

udziela Dział Inwestycyjno-Gospodarczy, II piętro,
pokój nr 202, telefon: Centrala 404-09-14 wewn. 42 .

PP „Motozbyt” w Krakowie sprzeda w drodze

przetargu nieograniczonego 3 samochody osobowe

„Warszawa-203”: nr sil. 0U3466, nr podw. 122916 — ce­
ną wywoławcza 102.000 zł, nr sil. 003622, nr podw.
123092 — cena wywoławcza 102.000 zł, nr sil. 003672,
nr podw. 123235 — cena wywoławcza 114.000 zł. —

Przetarg odbędzie się dnia 17 sierpnia 1965 r., o go­
dzinie 9 w świetlicy Przedsiębiorstwa Kraków, Prze­
mysłowa 5, pokój 1. Pojazdy można oglądać na te­
renie parkingu przy ul. Kościuszki 37, codziennie w

godzinach 11—13. Wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie Przedsię­
biorstwa, najpóźniej na 2 dni przed przetargiem.
Postępowanie przetargowe normowane jest przepi­
sami Zarządzenia Ministra Komunikacji ogłoszonego
w „Monitorze Polskim” nr 66 z 1960 r.

lVojewódzkie Zakłady Wikliniarsko-Trzciniarskie —

Kraków, ul. Bohaterów Stalingradu 21, sprzedadzą
w. drodze przetargu nieograniczonego następujące
zabudowania przeznaczone do rozbiórki:

1) stodoła drewnianą na filarach z kamienia — cena

wywoławcza wynosi 25.000 zł,
2) garaż — magazyn — uzyskany materiał zostanie

oddany za rozbiórkę i zabezpieczenie piwnicy.
Powyższe zabudowania znajdują się w Zakładzie

Uprawy Wikliny w Krzykawce, pow. Olkusz. Po
rozbiórce należy place uporządkować. Przetarg od­
będzie się w dn. 10 sierpnia br. o godz. 12 w Krzy­
kawce. Stający do przetargu winni wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, sumy wywoławczej do kasy
Dyrekcji WZWT lub na konto nr 710-6-119 NBP VII
O'M Kraków. K-6737

Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Grze­
górzki w Krakowie — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie sprzętu zabawkowego
na place zabaw dla dzieci w ilości 81 szt, wg posia­
danej dokumentacji, która znajduje się w tut Pre­
zydium. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach,
w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, ul. Grunwaldzka 8, II piętro, pokój nr 31, do
dnia 7 sierpnia 1965 r., z podaniem terminu wyko­
nania. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 sierpnia br.,
o godzinie 11. — Zastrzega się prawo dowolnego
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-6800

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — Oddział Zaopatrzenia Robotniczego — ogła­
szają, że W DRODZE PRZETARGU oddadzą w dzier­
żawę sad owocowy, składający się ze 135 szt. ja­
błoni, 29 szt. grusz i 6 szt. orzechów, a położony
w gospodarstwie rolnym w Tarnowie-Swierczkowie.

Zgłoszenia należy składać w biurze kierownictwa

OZR, w terminie do dnia 15 sierpnia 1965 r.

Wydzierżawiający zastrzega sobie prawo najko­
rzystniejszego wyboru dzierżawcy.

. PRACOWNICY POSZUKIWANI

Nadleśnictwo Ochla, p-ta Ochla, pow. i woj. Zielona

Góra, zatrudni natychmiast 15 ROBOTNIKÓW IN­
TERWENCYJNYCH do prac przy pozyskaniu dre­
wna. Płaca wg strefy V. Zakwaterowanie na miej­
scu. K-6708

Dyrekcja Cukrowni „Baworów” w Baborowie — za­
trudni w okresie kampanii cukrowniczej 1965 r.

pracowników umysłowych na stanowiskach: KIE­
ROWNIKÓW WAG, POMOCNIKÓW WAGOWYCH

(księgowych), PROCENTMISTRZÓW.
Dla kandydatów na w. w . stanowiska przewidzia­

ne jest szkolenie przygotowawcze. — Podania wraz

z życiorysami (w których należy podać imiona
rodziców i nazwisko panieńskie matki) oraz za­
świadczenie i opinię z ostatniego miejsca pracy,

r-ależy kierować do Dyrekcji Cukrowni „Baworów”,
pow. Głubczyce, do dnia 30 sierpnia br. — Wyna­
grodzenie zgodnie z obowiązującym w przemyśle

cukrowniczym układem zbiorowym pracy.

ZAMIENIĘ mieszkanie 1-

pokojowe, kuchn.a, w

Szczecinie, na mieszkanie

2-pokojowe w okolicy
Krynicy lub Muszyny. -

Anna Knapik, Szczecin,
ul. Mickiewicza 46 m. 17.

SZYMKOWIAK Tadeusz,
Jaworzno, Chopina 63 —

zgubił legitymację szkol­
ną Zas. Szkoły Zawodo­
wej dla Pracujących w

Chrzanów.e. Cłi-75008

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 20-he-
ktarowe, zelektryf.kowa­
ne, budynki murowane,
w dobrym stanie, sprze­
dam spiesznie z powodu
starości. Kierzkowski —

Mała Górka, poczta Tar­
gowa Górka, pow. Wrze­
śnia. P-678

W SZCZAWNICY do

sprzedania parcela budo­
wlana, z ogrodem lub
bez. Zgłoszenia; Szczaw­
nica, ul. Manifestu Lip­
cowego 21. A-154

Zguby

KOWALCZYK Stanisław,
ur. 31. V. 1941, w Lyczan-
ce, zam. Jaworzno, Os.
Stałe, zgubił świadectwo
ukończeń.a 10 kl. Liceum

Ogólnokształcącego
w Krakowie.

Nr4
P-673 |

OGŁASZA się zaginięcie
legitymacji serwitutowej,
wydanej w 1945 r. przez
Nadleśnictwo Limanowa
Janowi Kaniemu Podgór­
nemu ze Słopnic 156.

JANAS Lucyna, Tar­
nów, Krakowska 8, zgu-
bJa legitymację wydaną
w r. 1964 przez II Liceum

Ogólnokształcące w Tar­
nowie. P-653

KRÓLICZEK Józef, Bulo­
wice 650, zgubił świadte-
iwo wydane przez Zasa­
dniczą Szkołę Zawodową
w Andrychowie oraz

świadectwo ukończenia
VII klasy, wydane przez
Szkolę Podstawową Bu­
lowice. P-660

JACKOWSKI Mieczysław,
zam. Nowy Targ, ogłasza
zgubę legitymacji szkol­
nej Technikum Wetery­
naryjnego. 75402 g

SiHIŃSKI Ryszard, Za­
kopane, zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez
Szkolę Podstawową Nr 3
w Zakopanem. P-658

KONIE ROBOCZE
na

kupuje Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami
Hodowlanymi w Krakowie w następujących
terminach i miejscowościach;

4 VIII Żywiec, godz. 11, konie robocze do

Włoch, od lat 3 do 8,
5 VIII Oświęcim, godz. 10, konie robocze do

Włoch, od lat 3 do 8,
6 VIII Wadowice, godz. 10,, konie robocze do

Włoch, od lat 3 do 8,
12 VIII Miechów godz. 9, konie robocze do

Francji,, ciepłokrwiste, od lat 8,
13 VIII Nowy Targ, godz. 10, konie robocze do

Francji, ciepłokrwiste, od lat 8,
14 VIII Pisary, godz. 9, konie robocze do

Francji, ciepłokrwiste, od lat 8,
18 VIII Żabno, godz. 10, konie robocze do

Francji, ciepłokrwiste, od lat 8,
19 VIII Brzesko, godz. 10,, konie robocze do

Francji, ciepłokrwiste, od lat 8,
25 VIII Tymbark, godz. 9 , konie robocze do

Francji, ciepłokrwiste, od lat 8,
25 VIII Nowy Sącz, godz. 13, konie: robocze do

Francji, ciepłokrwiste, od lat 8,
27 VIII Gdów, godz.
Włoch, od lat 3 do 8,

9, konie robocze do

28 VIII Pisary, godz.
Włoch, od lat 3 do 8,

9. konie robocze do

Prócz tego na powyższych spędach kupowane
będą konie rzeźne i kategorii „S”. — Informuje
się, że w miesiącu sierpniu Przedsiębiorstwo
płacić będzie podwyższony dodatek eksporto­
wy do cen koni rzeźnych, wynoszący 13,90 zł

za1kgwklasieIi12złwklasieII.

FILEK Maria, Wadowice,
Podmiejska 3, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 161,
wydaną przez Liceum

Ogólnokształcące w Wa­
dowicach. P-647

ZUBEK Mieczysław, ur.

2. I. 1939 r. w Sosnowcu,
zam. Jaworzno, Os. Stałe,
zgubił świadectwo ukoń­
czenia Zasadniczej Szko­
ły Górniczej w Murc-
kach. P-671

ROGOZIŃSKA Halina —

zam. Bulowice 300, zgu­
biła przepustkę wydaną
przez Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Baweł­
nianego oraz legitymację
Związku Zawodowego
Pracowników Przemysłu
Włókienniczego, Odzieżo­
wego 1 Skórzanego.

ROGOŻ Jan, Kraków, pl.
Mariacki 2, zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną
przez II Liceum Ogólno­
kształcące. 74898-g

ZMUDA Alfred, Babice
84, zgubił dowód rejestra­
cji i prawo jazdy z

wkładką, wydane przez
Wydział Komunikacji w

Chrzanowie. Ch-75002

SPÓŁDZIELNIA PRACY „AUTOMAT”
w Krakowie, ul. Krupnicza 6,

zawiadamia P.T. Klientów, że na okres remontu dzia­
łalność Zakładu Usługowego przy ul. Grzegórzeckiej nr 43

została przeniesiona
do lokalu przy ul. Poselskiej nr 9, tel.590-63
Zakład wykonuje usługi w zakresie: naprawy sprzętu gospodar­
stwa domowego, pralek, froterek, odkurzaczy, grzejników elek­
trycznych itp. oraz naprawy ł przewijanie silników elektrycznych
wszelkich typów. Solidne i terminowe wykonanie gwarantujemy.

STACH Tadeusz, Limano­
wa, ur. 1. VIII. 1924 w

Zymiący, zgubił świadec­
two ukończenia 7 klasy,
wydane przez Insp. Wy­
działu Oświaty Limano­
wa. P 655

GÓRAK Barbara, Chrza­
nów, M. Konopnickiej 9,
zgubiła legitym. szkolną,
wydaną przez Liceum
Ogólnokształ. w Chrzano­
wie. Ch-75t)08

SURÓWKA Bożena, No­
wy Sącz, ul. Jagielloń­
ska 12/7 — zgubiła legi­
tymację szkolną nr 669,
wydaną przez Liceum

Pedagogiczne w Starym
Sączu. S-70039

LISOW1CZ Stanisław —

Ropa 443, pow. Gorlice —

zgubił pozwolenie czaso­
we nr 258/65 na prowadze­
nie motocykla, wydań®
przez Prezydium MRN

Nowy Sącz. S-70140

NIZIŃSKA Krystyna —

zam. Żywiec, Kościuszki
39, zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Żywcu. Ż-68549

HERNAS Aniela, zam.

Koszarawa 571, pow. Ży­
wiec, ogłasza zgubę ksią­
żeczki członkowsk.ej wy­
danej przez Spółdzielczą
Kasę Oszczędnościową —

Jeleśnia. Ż-68548

KĘDZIOR Zygmunt, Dę­
bica, kolejowa 26, zgubił
legitymację wyd. przez
Technikum Chemiczne w

Tarnowie. T-75067

PAŁKA Jerzy, zam. Wol­
brom, Okrzei 18, powiat
Olkusz, zgubił przepust­
kę nr 938, wydaną przez
ZPG Wolbrom. 0-72027

KUBLIN Kazimierz, zam.

Twardorzeczka 196, pow.
Żywiec, zgubił legityma­
cję szkolną wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową Sporysz. Ż-68550
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